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bez fronlu demokratyczno -ludowego 
Ośw~gdc1e11'e Palm ro Togi att;, sekretarza generalnego Komun· stycznej Pa1tii Włoch 

Zanim przystąpię do omówienia wyni
ków wyborów - oświadczył Togliatti - u
ważam za stosowne podkreślić w jakich wa. 
runkach odoywala. się kampania. wyborcza 
i same wybory. 

Stwierdzam stanowczo i nikt twierdze
niom mym nie może zaprzeczyć, że wybory 

I Z tych powodów należy stwierdzić, że 
wybory nie były ani demokratyczne ani 
wolne. Trzeba o tym powiedzieć jasno i 
niedwuznacznie narodowi włoskiemu i ca
łemu światu. 

I 
.w tej sy~uacji zrozm~ie się lepiej olbrz~ 

mrą wagę Jaką startowi dla demokracJi 
fakt, że mimo wszystko 8 milionów oby

l wateli włoskich wypowiedziało się za fron 
tern demokratyczno - lµdowym. Te 8 mi
lionów głosów stanowią siłę imponującą, z 
którą reakcja będzie musiała się liczyć. 

Pytanie: Czy stwierdzenie istnienia na-

1 
dużyć oznacza, że nie uznajemy wyników 
wyborów z dnia 18 kwietnia? 

Odpowiedź: Nieuznawanie wyników wy
borów nie oznacza, że mamy zamiar uciec 

się do siły, żeb~- usunąć z rządu ludzi od
powiedz1alnych za nadużycia. 

NiP. uciekając się do siły demaskujemy 
jednak wobec całego świata i wobec demo 
kracji włoskiej gwałt zadany woli narodu. 
Pozo<>tawiamy otwartą kwestię domagania 
się uowych wyborów, w których przedsta
wiciele narodu zostaliby wybrani bez ' groź 
by xagłodzenia kraju i bez ~oźby wojny 
ze st10ny mocarstw zagranicznych. Nasza 
walka jest i pozostanie walką o demokra
cję i poszanowanie woli Indu, o odzyska
nie suwerenności i godności naszego naro
du. 

Komunizm po wyborach 18 kwietnia czu 
je się i jest silniejszy ni-I: dotychczas. Na
sz3 partia, przede wszystl•im na południu, 
wychodzi z walki wyborczej bardziej zwar-

ta i lepiej zorganizowana opierając się na 
sympatii, któI"ą darzą ją wszystkie warst
wy społeczne, a przede wszystkim· włoska 
klasa robotnicza. 
Włoska klasa robotnicza trzyma mocno 

w swych dłoniach sztandar wolności i de· 
mokracji. Zjednoczona w walce o wolność 
i niezależność kraju potrafi ona bronić za 
wszelką cenę pokoju przeciwko amerykań· 
skim podżegaczom wojennym • 

Ponad 8 milionów głosów oddanych w 
dniu 18 kwietnia na front Judowo-demokra 
tyczny stanowią potężną zaporę, której nie 
zdołają przełamać ani imperialiści zagra• 
niczni, którzy chcieliby pchnąć naród włos 
ki do wojny, ani rodzimi reakcjoniści, któ· 
rzy napróżno marzą o powrocie do reżimu 
typu faszy~~owskiego. 

Sukces gospo ar i planowej 
Narodowy plan gospodarczy za I kwartał rb. - wykonany został z nadwyżką 
WARSZAWA (PAP). - W l-5zym KWARTALE R. B. REALIZACJA NARODOWEGO 

PLANU GOSPObARCZEGO PRZEBIEGAŁA POMYSLNIE, PRZY CZYM W NAJWAŻNIEJ· 
SZYCH ODCINKACH GOSPODARKI PLANY KWARTALNE ZOSTAŁY WYKONANE, BĄDZ 
PRZEKROCZONE. 18 kwietnia nie były wolnym wyrazem woli 

narodu włoskiego. Nadużycia, których do
puściły się władze i partia chrześcijańsko- 1 
demokratyczna i które nie pozwoliły narodo

Plan produkcji podstawowych artykułów · 115 proc., maszynach elektr. wirujących - 115 
przemyslowy<:h wykonany tOS1tał w: proc„ żarówkach oświ-etleniowych - 113 proc., 

azotniaku wysokoprocentowym-140 proc., przędzy wełnianej - 111 pro<:„ stali surowej
nafcie - 132 proc„ cemencie po-rtlandzkim - 108 proc„ pa.pierze - 108 proc., cynku suro· 
128 proc„ <:elulo.z.ie - 120 proc„ skórach po· wym - 106 proc„ ropie naftowej - 106 proc„ 
deszwowych twairdycb - 120 proc„ kablach ! energii elektrycznej - 105 proc„ rudach że· 

przewodach - 118 proc„ ołowiu surowym - la.z.nych surowych - 105 proc., oorowcach żela · 

za - 105 proc. wago-nach kolejowych - 105 
proc„ węglu kamiennym - 103 proc., koksie 
- 1G3 proc„ przędzy jedw. sztucz.nej - 101 
proc„ saletrzaku - 99 proc., przędzy baweł

nianej - 98 proc„ benzynie - 97 proc., kwa
sie &iarkowym techn. w przeliczeniu n·a 100 
proc. - 97 proc., tekturze - 96 proc., papiero
sach - 93 proc., zapałkach - 87 proc„ El!piry
tusie surowym w przeliczeniu na 100 proc. -
85 proc. 

wi na swobodne wypowiedzenie się są na
stępujące: 

Przede wszystkim brutalna. interwencja 
zagraniczna jakiej nie zna historia na.szych 
czasów. Interwencja ta polegała na groźbach 
zagłodzenia kraju w razie zwycięstwa fron 
tu demokratycznego, na straszeniu. wojną 
i n::. - co może się wydawać niewiarygod-
ne - na groźbach użycia broni atomowej 
przeciwko miastom i prowincjom, w któ
rych front demokratyczno-ludowy miałby 
przewagę. 

Po drugie mieliśmy do czynienia z maso
wą interwencją kleru i całej organizacji 
kościelnej, co stanowi jawne pogwałcenie 
konstytucji i ordynacji wyborczej. 

Po trzecie presja użyta przez rząd wo
bec ludności i presja zastosowana przez 
pracodawców wobec pracowników osiągnę
ły rozmiary dotychczas niespotykane. 

Bilans walk w Grecji 
PARYŻ, PAP. - Agencja Elefterl Ellada 

ogłasza komunikat na temat strat poniesio
nych przez armię monarcho - faszystow
ską w pierwszych dniach marca w rejonie 
Epiru, Tessalii, Tracji l na Peloponezie. 

Komunikat określa - liczbę zabitych na 
1.200, w tym 28 oficerów. Ponadto stwierdzo
no 878 rannych. Do niewoli wzięto 583 żoł

nierzy. 243 zaciągnęło się w szeregi armii 
demokratycznej. Ogółem straty w ludziach w 

tym okresie wyniosły około 2.700 żołnierzy 

oficerów armii monarchistycznej. W ręce ar
mii demokratycznej wpadła w tym samym 
czasie bogata zdobycz wojenna, zawierająca 
znaczną ilość karabinów, broni automatycz
nej i amunicji. 

W rejonie Tracji działalność sabotażowa 
armii demokratycznej spowodowała znaczne 
straty wśród armil nieprzyjacielskiej. Wy
sadzono w powietrze 16 mostów, zniszczono 
około 50 samochodów I kilka tanków. 

2 Plan zasiewów jesiennych wykonany zo
stał zadawalająco,' w szczególności dla 

pszenicy, żyta J rzepaku. Stan zasiewów ozi
mych pod koniec kwartału przedstawiał się 

jako nieco lepszy niż średni. Oziminy wyszły 
z okresu zimowego w stanie dobrym. 

3 Plan przewozów kolejowych WY'konany 
został: o ile chodzi o przewozy towarowe 

(bez tranzytu) w tys. ton w 120 proc. w tono
klm. w 111 proc. Przewozy osobowe w tys. 
osób - 116 proc., w osoboklm. - 113 proc. 

4 Plan przeładunków portowych wykonany 
został w 106 proc. 

5 Plan uruchomienia kredytów Inwestycyj
nych wykonany został w wyso·kości 21 

proc. wykonania rocznego planu kredytów, u
ruchamianych z.a pośrednidwem CUP. Urucho
mienie powyższych kredytów nastąpiło przy 
pełnym pokryciu finansowym. 

Soiusz bułgarsko - czechosłowacki 
podpisany zostanie "7krótce w Pradze 

Siły reakcyjne, skupiające się wokół 
chrz~ci.iańskiej demokracji, środki mate· 
rialne dostarczone przez cudzoziemców, 
przez kościół i przez kapitalistów dały 
możność chrześcijańskiej demokracji stoso
wania korupc,ji i zakupY,Wania głosów na 
olbrzymią skalę. 

Hasło de Gasperiego „2wyciężyć za PRAGA PAP. - Premier bułgarski Dymi· 1 dr. Vackowi na ratusz.u praskim. sa pracująca żywi dla pana wdzięczność za 

wszelką cenę" oznaczało, . że chrześcijań· trow na czele · bułgarskiej delegacji rządowej Witając gości bułgarskich dr. Vacek oś· pańskie niezmordowane wysiłki dla wyzwole

ska demokracja i rząd podeptały wszelkie złożył w czwartek wizytę burmistrzowi miasta wiadciył premierowi Dymitrowowi: .;cala kia- nla ludu pracu;ącego spod /arzma władców za 

zasady demokracji i moralności, żeby tył- granicznych l wyzyskiwaczy kapitalistycz-

k · • ' I B • ' • • "Y'h", N•"""" do. V<0•k mówił o hl•lo"f" 

I ~.=~~::;;~;~.~~~ ~~!,,:.~.:~:~~ \ Ar~~~u i ąn !,~ ~v~ ~~ ~~ow~ a~g1 os a~~ O n 11 ~~~~::;.:;;;;;~;~~;:~:~;;; 
Nr 243 odbędzie 1łę odprawa instrukcyjna BERLIN (PAP). _ Jak donosi korespondent plany organizac/1 armil nlemlecklef dla Nie- cydujący cios f'Mkcjl. Traktat czechoslowac-

w sprawie manifestacji Swtęta 1-go Maja. dziennika „National Zeitung" z Brukseli, Ame· mlec zachodnich. Opracowano już koszto•rys ko - bułgarski zacieśnl stosunki między obu 

Obecność wszystkich pn:ewodnlczącycb rykanle zamierzają utworzyć armię niemiecką uzbrojenia, przygotowano dane o kadrach ofi· krajami I przyczyn/ się do konsolidacji poko· 

Komitetów Dzielnicowych Fabry~nych. w Blzonll. cerskicb. prowadzone są prace przygotowaw· iu światowego. 

Instytucji,' Urzędów I warsztatów pracy, Zqodnie z wiadomościami otrzymanymi z. cze do zmilitaryzowania przemysłu Niemiec Z kolei premier Dymitrow złożył wienle<: 

oraz Komendantów Milicji Robotniczej Was~yngtonu. donosi korespondent _ przed zachodnich ltd. Wśród b. generałów. I oficerów na grobie nieznanego żołnierza. Podczas tej 

1-go Maja, obowiązkowa. trzema miesiącami przy sztabie generalnym niemieckiego sztabu generalnego, zaproszo· uroczystości towarzyszyli mu premier cze<-ho-

Prezydium Komitetu Obchodu 1-go Maja armii amerykań.•kiej utworzono tajny wydział nych do pracy w tym wydziale w char~kterzel słowacki Gottwald min!s1ro~i~ Clem~~tis I 

w Łodzi zatrudniający 2'1 oficerów b. niemieckiego „doradców", znajdują się Rundstedt, Kessel· gen. Svoboda oraz przedstawiciele arom ae-
sztabu generalnego. Oficerowie cl opracowują ring I Guderian. chosłowacklej. 

Masy ludowe świata stoją na · straży pokoju i wolności I 



Str. 2 Nr'Ut' 

Dowbór skazany na 15 lat wi~zienia 
za b t i d 

1 

wykonywały, mordując bez skrupułów patrlo-przyna I ein OiC do SN i sa o a gospo arczy Łów, działaczy podziemia demokratyc.znego i 
· · k l' k k żołnierz G. L. l A. L, Kiedy lala stę krew W dniu wczorajszym w dalszym ciągu roz

_.,.wy przeciwko Stanisławowi Dowborowi, 
oyłemu dy rektorowi Okręgowego Urzędu Lik
widacy jnego w Łodz,i, zeznawali następni 
świadkowie, 

leżał i tylko machinacje Dowbora zmusiły Stronnictw Podziemnych w. s ~ 1 0 ręgu . ra- B t r ó Chł kich l Gwardii Ludowei o 
swiadka do dania łapówki. kowsko-częstochowskiego 1 Jako człowieka, a la 1 ~nć w ops . e St ru'~twa Narodo-

któ · łk · · f ć Na ebra wo nos - J>anowie z ron ~ Podobnej treści zeznania składa świadek remu mozna. ca owicie zi;u ,? · z - d il' · k będzi wyglądał aparat ad-
Józef Czapllńskl, kupiec. było ~ię latem 1945 roku w mieszkaniu świad- ministracyj~y i p-0llcyJny. oparty na zasa a~ 

illiu informacyino-towarzysklm , które od-1 weg_o ra 'l i, Ja . e d h 

Do. bor i m kołaiczykowskr e PSL 
Swiadek Belka Antoni, były członek Stron

nictwa Narndowego, skazany za dzfałalność 
podziemną na 5 lat więzienia, darowanych 
mu na mocy amnestii, zeznaje, że w roku 1942 
brał udział w izebraniu SN, na którym referat 
polityczny wygłos.ił profesor Stojanowski. Na 
zebraniu tym był również obecny oskarżony 
Dowbor. Oczywiście nie mogło być mowy o 
tym, by ktokolwiek z uczestników zebrania 
nie wiedz ał, że jest to zebranie SN. 

Ila zeir2nlach S.11. ka , Dowhor również był obecny. w grudniu faszys~owsklc~, a przeciwko boha~errom-patr o 
1944 roku Dowbor brał udział W · posiedzeniu tom kierowali bratobójców ź NSZ-;- u. 

Pierwszy zeznawał świadek Felilks Sta~kt, 
adwokat, członek Zarządu Grodzildego miko
łajczykowskiego PSL. 

Os~arż0<ny Dowbor - opowiada świadek -
zwrócił się do niego z prośbą 0 umożliwienie 
mu nawiązania kontaktu z wyższymi władza
mt kierowniczymi PSL. Swiadek wyczul, że 
oskarżonemu nie wystarcrz:a kontakt z nim sa
mym, gdyż w hierarchii PSL zajmował on zbyt 
niskie stanowisko. Spełniając prośbę oskarżo
nego świadek skontaktował Dowbora z Gło
bińskim, sekretarzem Zarządu Wojewódzkiego 
PSL. Rozmo:w-a . doszła do skutku, świadek 
udz.iału w rozmowie nie brał, zorientował się 
bowiem, że izarówno Głobiński jak i Dowbor 
nie życzą sobie jego obecności. Swiadek wy
wpios'kował, że kontakt,. o który prosił Dow
bór, był wynikiem inicjatywy niektórych lu
dzi z ówczesnego kierownictwa Iódtkiej or
ganizacji PPS. Na pytanie prokuratora świa
dek wyjaśnia. że sprawa ta miała miew:e w 
okresie .przed referendum. 

tak izwanej „grubej czwórki", w skład której Nas.tępnie prok~rator nakreśllł sylwetkę 
wchodzili przedstawiciele SN, WRN, PSL i oskarzon~go w świetle przewodu sąd<;>,wego. 
Stronktwa Pracy. w tym miejscu oskarżony Pr.~e7J ?ziałalność SN w okresie okupacji prze 
zaprzecza jakoby był członkiem „grubej C'lWÓr WIJ a s~ę bez . przerwy po~tać Dowbora. K.ie<ly 
ki" · · 1 ·al d WRN pan9wie rz: SN zrozumieli w roku 1944, ze o 

• przyznaie, ze na e_z ~ · . losach Polski decydować będą partie demo-
Z kolei Sąd ?dczytuie izłozone w ś_ledztwre kratyczne, zmieniają taktykę l przygotowują 

z~znania Gajewicz-~ole~v~klej, która _Jako ła- wtyczki, które będą przez nich kierowane w 
powkę za przyzname )e). fabryki wod ~azo- ramach :inlilych partii. To samo dzieje się w 
'vr:ch . zaopi;tr_yw_ała oskarzonego w napo ie °':" okresie po wyzwoleniu. Dowbor dostaje się 
dmu iego. imienin, posłała ~u w t~ze dnm do PPS, należy do Komisji Kol'Jroll Partyjnej, 
bukiet kWlatów, któr~ os~arzony przyjął, oraz wyklucia z partii uczciwych demokratów, zo-

Z kolei Sąd odczytuje izłożone w śledztwie 
zeznanie dwóch świadków Kazimierza Bryń
skiego i Witolda Kotowskiego. skórzaną teczkę, zawierającą 10 tysięcy zł. stawiając wuerenowców - prawicowców. 

Po zamknięciu przewodu sądowego zabrał - Chociaż mieliśmy dwie ustawy o amne-Z zeznań Bryńskiego wynika, że w roku 
1944 na zebraniu SN w Piotrkowie brali udział 
przedstawiciele wład-z; naczelnych SN, obecne 
były także dwie osoby, których świadek 
osobiście nie znał, słyszał jednak, jak obecny 
na zebraniu Kotowski zwrócił się do jednego 
z nie-z;nanych mu uczestników zebrania: Panie 
Dowborze. Swiadek rbzpoznał również w prze 
kazanej mu fotografii Dowbora uczest:tika ze
brania w Piotrkowie. Swiadek brał równie:!: 
udział w zebraniu, które się odbyło w miesz
kaniu Kotowskiego, w którym uczestniczył 
również oskarżony Dowbor. 

głos prokurator mjr. Auster. stii, Dowbor nie uj.awnił się - mówi proku

Oskarżony usiłuje zaprze<:zyć, Jakoby sam 
zwracał się do St'l.wiskiego, twierdząc, ze lili
cjatywa wyszła od Stawiskiego. 

Dowtorowe , h'storie'' i „gruba czwórka'' 

Mowi prokurator 

W odpowiedzi na to świadek kategorycz
nie stwierdza, że oskarżony Dowbor zwracał 
się do niego z prośbą o kontakt l zaznacrył 
przy tym, że pragnie rozmawiać z kimś bar
•lzlej kompet<'.ntnym w bier:i.rcitil partyjnej 
PSL. 

Wspominając klęskę WTześD.iowa w 1939 ro
ku prokurator podkreśla, że wydarzenia te nie 
damały ducha oporu w społeczeństwie pol
skim. Rozpoczęło ono zbrojną walkę z oku
pantem. Panowie z Londynu usiłowali jednak 
przez swoich ludzi opanować niepodległościo
wy ruch podziemny, aby sparaliżować walkę 
z okupantem Illiemieckim i wykorizystać go dla 
swoich egoistycznych klasowych celów. Chcie 
li oni zahamować wzrost wpływów sił obozu 
demokraty<:znego w społeczeństwie polskim, 

Swiadek Kotowski znał oskarżonego Dow- aby po' klęsce Niemiec przywrócić zgniły 
bora jeszcze sprzed 1939 roku. Wiedział, że przedwrileŚniowy reżym. 

Ciekawe zeznania składa na;tt>t' DV ~wiadei>. 
ówczesny sekretarz Zarządu W ojewódzkiego 
PSL - Władysław Głobińskl. 

Chc'~I sarotkać się z Mikola:czyk ęm 

Dowbor miał „jakieś hi"Storie" na tle popeł- Jedną z najbardziej wstecznych I najbar
nionych nadużyć. Spotkał się z Dowborem je- drz:iej antypolskich sil było Stronnictwo Naro 
sienią 1944 roku na zebraniu organizacyjnym dowe, które było politycznym kierownikiem 
aktywu SN okręgu łódzkiego. Obecny na tym zbrojnych faszystowskich band NSZ-tu. Jak 
zebraniu Pacholczyk - przedstawiciel Zarzą- , wiadomo, bandy NSZ-owskie były uzbrajane 
du Głównego SN przedstawił tam Dowbora. prz~ hitlerowców i korzystały ze specjalnej 
jako członka Komitetu Porozumiewawczego opieki Gestapo, którego zlecenia skrupulatn·ie 

- W 1946 roku adwokat Strrvr.iki 1apropo- , , :TZ:tt:'TS.:"'2irli:J.'7"'''-'.'13/'C:2':·'":.':"'" ''.'7~"·-:.. '; ~'.''7,'':''./t'.13'.'"2f3}'.':'i:7{fi,l:Z@"23!?Vf". ~kT%nn,.~1tDWimi:Z''Wy, 
ncwał mi rozmowę z Do'.'łborem w jeg.o gabl- ·; d • w -, D ···• 
necie w Okręgowym Urzędzie Likwidacyjnym. Bu u1emv spo ny om f Zqod-z;iłem s'.ę na to. Stawiski :i.aprowad7ił ,'i 1' 
mnie do Dowbora 1 zostawił nas s.amych. W NI Ob · b · kt b b t · h I k t 18 220 ł b d ę Do Zjedp.o-
toku rozmowy Przekonale~t się 0 przyC'hyl- P.~.· ecm na ze ramu a ywu o u ra me wo ę . z . na u ow mu 

Partii PPS i PPR w lokalu świetlicy Łódrz:- czonej Partii. 
nym stosunku Dowbora do Pol5kfe110 Stronnlc- i&f: kich Zakładów Komunikacyjnych przy Koła PPR i PPS przy Centrali Zbytu Por
twa Ludowego. Dowbor prosił mnie również o f~ ul. Dąbrowskiej w dniu 17 kwietnia 1948 r. celany, Fajansu i Wyrobów Szklanych w 
urządzenie mu spotkania i rMmowy z Mikołaj- uchwalają: Locki na zebraniu odbytym w dn.iu B. 4. 
czyklem. Obiecałem mu to. Poczynłleri.... w tym ,„, _ zadeklarować , sumę 500_0'.)() zł. na b. r. z.ebrali siłm~ l .V50. zł. na dowę Do-
kd·:tnmktuk.,p1ewn1e kdrokil, ok:1:ało się jednak, że ~, ..• ; rzecz budDwy domu - siedziby przyszłej !JfU Z1ednoczone1 Part11. Z ~obrowolnyc_h 

o spo an a n e osz o. , zjednoczonej partii robotniczej składek na ten sam cel wśrod bezparty)
Ka pytanie prokuratora, kto był .foicjato- fł _ wen:wać wszystkich członków obydwu nłycth hpracowników Centrali zebrano 4.245 

rem rozmowy świadka r: Dowborem, świadek r · d d tk . . t 1 z o yc . 
stwierdza: M ~r u 0 ó~P? a 07'amahs1ę na en ce we- Tow. Stefańczyk Ryszard wpłaca 'Ila Dom 

- Stawiski wyraźnie mówił ml, że Dowbor ~ ug wsp _me usta onyc norm.. Zjednoczonej Partii 1.000 zł. i wzywa tow. 
chce się ze mną zobac:zyć. ·'k,•,' .. · •.. •.';t:~.: -yvezwanDI przezz . todw. Klep'.3-ckpiegt~ . wpt la- Wyrizykowskiego Kazimierza i tow. Jezier-

Prokurator: A może oskarżony Dowbor chciał -.-. caią na om Je noczoneJ ar u: ow. skieqo Józefa. 
za pośrednictwem świadka wpłynąć na PSL, M Trepczyński 1.000 zł. wzywa tow. Weks- Wezwany w Głosie Robotniczym Nr 
by poszło razem z Blokiem Demokratycznym? N lera 103-1031 z dnia 15 bm. przez Dyrektora 

Swiadek wyjaśnia, że o tych sprawach wo- '?f tow. Malewska 1.000 zł. i wzywa tow. Administracyjnego S·zk. Zaw. CZPWł. 
góle n ie było mowy. '.!'.·'····~·'·· FrTontczaka.f d Gl th M i ob. Mgr. Woźnika Br„ ob. Józef Hrynie-·' ow. pro · r u ar a:i wezv-:any wicz wpłaca na budowę Wspólnego Domu Znów lap6wki ;;:·! prizez tow. prof.. dr. Żukowskiego Jullana PPR 1 PPS ~umę zł. 3.000, jednocześnie wrt.y 

Swiadek Szołak All potwierd'la okoliczność · ; wpłaca 3.000 zł. l wzywa tow. tow. rektora wa ob. dyr. Przesmyckiego Karola, dyr. 
wyjaśnioną już w poprzednim dniu rozprawy j(i, prof. dr. S~ymanows_kiego Zygmunta i prof. Pietra:aka Zygmunta (dyr. Tech. ;. z. P. 
przez świadka Lewandowskiego, że za otrzy- 1> dr. Grabskiego Manana. Weł. Nr 39), Piet~zykowskiego Henryka 
manie przydziału lokalu na piekarnię i cu- Vij Członkowie Partii PPR i PPS, słuchacze (dyr. produkcji Dyrekcji Przemysłu \Vel
kiernię zapłacił ok. 100 tys. izł. Swiadek za- :':'; Kursu Oficerskiego - Kolejowego przy nianego). Kralkowskiego Edmunda · (dyr. ::.~ 
znacza, że przydzielony mu lokal był jeg9 JA! OSPW w Łodzi, pracownicy PKP składają tech. Dyrekcji Przemysłu Wełnianego). W 
przedwdjennąwłun~ciąi prawn~ mu~ę~-~~~~!~~~· 
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- Ho, ho, - głośno się roześmiał Jako- I Jakowlewa padł na twarz Heinza. Zaszła w 
wlew, - jak wam się to udało zrobić, towa- niej dziwna zmiana. Ta przed sekundą jesz
rzyszko? : cze zielona z przygnębienia, przybrała nagle 

- Nic trudnego, - uśmiechnęła się Ko- jakiś dziwnie weselszy w~raz. 
walenko, - po prostu zamieniliśmy żołnierzy 1 - Z czego pan się ucieszył, panie Heinz? 
ze świty generała . Działaliśmy z polecenia pa- - patrząc uważnie na szefa gestapo zapytał 
na komendanta majora von Launitza! j Jakowlew i nagle uśmiechnął się szeroko. -

. . ' A rozumiem! Przecież pan uprzedził tele!o-
- Zuch dz:e"'."czyna! - pochwallł ją Ja- nicznie o wszystkim Rummla! Rzeczywiście, 

kowl~w, - • idz l rób .da~ej co tr~eba . ?dy zapomniałem o tym! Prawaopodobnie będzie
wrócisz, wez paru ludzi mech odwiozą Hemza my zaraz wszyscy aresztowani... Cóż robić? 
do naszego sztabu. A, ty, Andrz:ju, - zwró- Fatalny zbieg okoliczności!.. 
c!ł się do młodego partyzanta, ktory stał obok 
niego, - wal natychmiast do prywatnego mie
szkania Heinza. Tam w salonie za portre
tem Hitlera, znajdziesz safes. Masz tu klucz, 
otworzysz go, wyjmiesz stamtąd szyfr i przy
wieziesz do mnie. Metelica! - głośno za
wołał naczelnik oddziału partyzantów, -
proszę zorganizować należyte spotkanie! Zda
je się, że za parę minut jego ekscelencja ge

- Zginę, ale ty zginiesz razem ze mną! ...,,. 
urywanym ze złości głosem rzekł Heinz, z nie
wysłowioną nienawiścią patrząc na wysoką 
sylwetkę radzieckiego partyzanta. 

- Tak, odrazu zginę! A. ja nie chcę umie
rać , - chcę żyć! - zakpił z Niemca Jako
wlew. 

Heinz z niepokojem i zdziwieniem spojrzał 
nii Jakowlewa. nerał Scherwitz będzie tu! 

- Zupełnie zapomniałem podziękować pa
Wszyscy wyszli z pokoju. W gabinecie po- nu, panie Heinz, - powiedział beztrosko Ja

zostall tylko Jakowlew i Heinz. Jakowlew kowlew, _ przecież. bez pańskiej pomocy 
nie ukrywał swego zniecierpliwienia. nigdy bym się nie dowiedział, gdzie schowa. 

- Trudno, panie oberleutenancie, musimy li ście szyfr. A co się tyczy Rummla, - to 
trochę poczekać! - zwrócił się Jakowlew do ta karta jest bita! Nie spodziewajcie się żad
swego jeńca. - Coby tu takiego wymyśleć, I nej pomocy od niego! Czeka na was jeszcze 
aby czas prędzej upłynął? - 'i nagle wzrok jedno rozczarowanie i sprawcą tego znów je-

stem, niestety, ja! Otóż od trzech godzin 
stacja telefoniczna jest obsadzona przez moich 
ludzi. Wam dali możność usłyszenia głos 
Rummla, ale połączenie natychmiast zostało 
przerwane. Wszystko coście mówili Rumm
lowi, mówiliście właściwie tylko dla mnie. 
Szczerze wam za to dziękuję, Heinz! 

Ostatnia nadzieja Heinza runęła. Zakrył 
twarz rękami i z głuchym jękiem usiadł z po
wrotem -na tapczanie. Do gabinetu weszła 
Kowalenko, a z nią razem dwóch barczystych 
partyzantów. 

- Chodź, niemiecka pokrako! - zwróciła 
się Kowalenko do skurczonego w kąciku tap
czana Heinza, - Wstawaj! Prędzej! 

Heinz, popychany przez partyzantów, wy
szedł z gabinetu. 

Nagle z oddalenia dał się słyszeć przecią
gły sygnał zbliżającego się auta. Na progu 
drzwi ukazał się Metelica. 

- Scherwitz nadjeżdża! - zameldował Ja
kowlewowi. 

- Dobrze! - odpowiedział Jakowlew, -
zciemnij światło niech generał nie odrazu zo
rientuje się w sytuacji Zaoszczędzimy mu 
trochę nerwów. Rozstaw ludzi, schowaj jed. 
nego tu za szafą, a drugi niech stanie za ko
tarą. 

II. 
Niezmiernie się cieszę, że czujecie się 

lepiej, Launitz! - oznajmił na powitanie 
Scherwitz, wchodząc do gabinetu. - Jak tam 
z waszą nogą? Byłem zaniepokojony o was. 

- Na szczęście, panie generale, po prostu 
niezbyt niebezpieczne zwichnięcie, - odpo
wiedział Jakowlew, witając generała na pro
gu nawpół ciemnego gabinetu. Stal oparty 
o laskę, próbując przyjąć postawę służbową. 

Ale skurcz bólu przeszedł mu przez twarz. 
Widząc to, Scherwitz przyjaźnie położył mu 
rece na ramionach. 

rator - nawet w życiorysie skladamym przy 
wstąpienfu do PPS zataił swoją przynależność 
do SN, 

Prokurator omawia dalej stan faktyczny 
przestępczej działalności oskarżonego, stwier
dzając, że w świetle pre;ewodu sądowego wina 
jego została całkowicie udowodniona. 
Zastanawiając się nad kwalifikacj,ą prawną 

przestępstw Dowbora, prokurator stwierdza, że 
oskarżony brał czynny udzl.al w organie:acjl, 
która miała na celu obalenie przemocą ustro
ju Polski i brał udz1ał w przygotowaniach SN 
zmierzających do tego celu. Jego działalność 
przestępcza w OUL to typowy sabotaż, bo 
skutkiem p-0bierania łapówek było uniemożl'i
wianie prawidłowego funkcjonowania Urzędu. 

W e:akończeniu swojego przemówienia pro
kurator domagał się dla oskarżonego surowe
go wymiaru kary - 15 lat więzienia, podkre
ślając, że w jego postępowaniu było dużo 
nasilenia złej woli, że wszedl do PPS jako 
wtyczka Str(J,llnictwa Narodowego i że jego 
działalność w OUL doprowadziła do chaosu 
w gospodarce mieniem opuszczonym i ponie
mieckim. 

Po mowie obrończej adw. Wróblewskiego 1 
ostatnim słowie Dowbora, Sąd zarz ąd'Zlt 
pr:rerwę. 

Wf ROK 
Po przerwl.e przewodniczący płk. Ochnlo 

ogłqosU wyrok, mocą którego oskarżony Dow
bor został skae:any za przynależność do niele
galnego SN na 10 lat więzienia i 5 lat utra~ 
praw obywatelskich, · orall: za ka:!:de nast~ne 
przestępstwo, dotyczące łapówek p-0branych 
na stanowisku dyr. OUL irówniet po 10 lat 
więzienia i 5 lat utraty praw. 

Wobec zbiegu przestępstw Sąd wymierzył 
oskarżonemu karę łącznie · 15 lat więzienia !. 5 
lat utraty praw, ora:z: zarząd1Z:ił konfiskatą 
mienia na rzecz Skarbu Państwa, 

Dnia 24 kwietnia PREMIERA 
filmu radzieckiego 

„Mnie Uoiwerntetf ! 
- Nie trudżcie się, przyjacielu, - zawołał, 

- po co te oficjalne ceregiele? - Oczy ge- -
nerala nagle przybrały wyraz niekłamanego 
zdziwienia. - Jak się okropnie zmieniliście 
na twarzy, - biedny Johannie. Po prostu 
trudno was poznać. I tu w dodatku jeszcze 
tak ciemno.... Podejdź bliżej · światła, żebym 
mógł was lepiej zobaczyć. 

Generał zrobił kilka kroków w kierunku 
biurka, na którym paliła się lampa Jjod zie-, 
lanym abażurem. Jego starcze, zaczerwiel 
nione ze zmęczenia oczy z niepokojem I zdzi
wieniem patrzyły na Launitza. 

- Naprawdę, ta choroba dala się wam mo
cno we znaki, - powiedział współczująco, -
o teraz, właśnie jesteście bardzo podobni do 
swego wujaszka, Karola von Launltza„. Ale 
co z wami jest? Jesteście wyraźnie czymś zde
nerwowani? 

- Jestem nie tyle zdenerwowany, panie 
generale, He jestem zdziwiony, - powiedział 
prawie szeptem Jakowlew, przysłuchując się 
jakimś szmerom na korytarzu. 

Urwał nagle, nie kończąc rozpoczętego zda 
nia. Na twarzy starego generała odmalowało 
się zdziwienie, chciał. coś powiedzieć. Nag!( 
wirok jego skrzyżował się z pełnym przerac 
żenia Sp-Ojrzeniem komendanta. 

Nim Scherwitz zdążył zawołać czyje§ moc-
ne ręce chwyciły go wpół. Wystraszony ge
nerał chciał krzyknąć, zamierzał sięgnąć po 
broń, ale w ciągu kilku sekund był już cał
kowicie ob~ładniony i trzymany przez 
dwóch barczystych ludzi. W tym samym mo
mencie otworzyły się drzwi do gabinetu l 
kompletnie zdezorientowany oraz przestra
szony Scherwitz zobaczył jak na Launitza rzu 
ciło się kilku ludzi, ubranych w mundury ~ 
niemieckich policjantów. Rozległ SiE: strzał. 

,(D. c. n.)' 
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_..!}rodzai na uZIOUJroąle" plany • Gra w otwarte karty 
Ulewny deszcz f alsyf1ka•ów 110 ~~:'!,:z,~~~:!~- -
'IRewelacvjne•• dokumentu o wyssane) z_ pal.c. _a _tre_ ś_ ci . wn·ew~~~;m!~~~~si;~ze~y!:~~~; !Y~ie:~e:; 

J/I J/I k d Zachodntloh, otr11:ymywać będą odtąd poibory. 
Planów komunistycznych" okazał się jednak UrodzaJ na „plany Jest, Ja W1 zimy, n_ie- To :prawo nie zo61tało i"e<ln-'· pr.zyznal!P an:ty• 

· " · · · · · · · bf"ty R d s· p prostu Jak ""' c W stycznm b. r. reakcyjna prasa Za- prezydent połudmowo-amerykansk1eJ repubh- zrmerme 0 1 : 0 zą ię one 0 . . faszyo.tom. Władze n.iemiecikie z,awi·adomiły 
chodu podjęla. zgiełk niesamowity wokół ki Chile, p. Videla, który - jak to wiadomo ?rzyby (j?ólowit.e) P.cr deszczu .. Nie w~tp.imy inwalidów wojennych. którzy Wirócili ze Zwiiąz 
t. zw. „PROTOKÓŁU M", który rzekomo powszechnie - na codzień i od święta chodzi Jednak n~ ~~wilę, z~ wszystki.e wymienione ku Radziealdego, gdzii.e swego ()'])fuW rzgło.sliili 

I 
znaleziony został g-dzieś w Niemczech Za- stale w liberii .USA. Ten jegomość „wykrył" t';1 „pla~y 1 Jeszcze inne, o ~to1?ch zapewne się ochotniczo do walki prneciwiko armii hi· 
chodnich i zawierał podobno „instrukcje aż dwa „plany komunistyczne": jeden „w.io- się dowiemy, pękną wkrótc~ 1 zn;k~ą bez śl~- •tlerow&kiej, że mfano, iż są inwalidami, ni-e bę-
komunistyczne", mające na celu „storpedo- senny _ 1-majowy", drugi _ „jesienny" . . du, jak bańka mydlana, pozostawiaJąC po sob1~ dą otrzymywać żadnej pensji, gdyi zo>S>t,aJi 
wanie planu Marshalla" drogą strajków, (O "letnim" i „zimowym" dotychczas nie tylko trochę piany - i to bardzo brudneJ ran.n!. n1e w .armi:i ~~emiec:k!iej, łecz „w walce 

t i I k "ł h ') plany B. D. przeciwko H1tlerow1 . (Teleipress) awan ur zam esze . s yc ac . · 
ll-llll-llll-l!ll-llll-lllł-1111-llłl-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-llll-llll-1111-llll-IHl-llll-llll-D 

Cały ten protokół cuchnął na milę ordynar
ną prowokacją i falsy!!katem, toteż - oma
wiając tę sprawę w „Głosie Robotniczym" -
zakończyliśmy nasz artY,kuł uwagą, że „kłam
ltwo ma krótkie nogi" i, że na tych nogach 
„sprytni fabrykanci sensacyj politycznych nie 
daleko zajdą". 

Nie długo wypadło czekać na potwierdzenie 
tej przepowiedni. Mimo, że w swoim czasie 
Olficjalne czynniki brytyjskie „gwarantowały" 
autentyczność „dokumentu", w pierwszych 
dniach kwietnia centralny oni:an rządzącej 
Labour Party - „Daily Herald'' - zmuszony 
był stwierdzić nie mniej uroczyście, że sławet
ny „Protokół" jest falsyfikatem, spreparowa
pym przez antykorriunistycznych prowokato
rów. Jednocześnie ,.Daily Herald" wyraził 
zdziwienie, że urzędowe czynniki brytyjskie 
korzystały z tego „dokumentu", nie przeko
nawszy się uprzednio o jego prawdziwości. 

Ostatnia droga Wincentego 
w dniu 21 bm. polski śwfot pracy, reprezentawany przez niezli_czone delegacie ·zakła· 

dów przemy,,/owych kopalń i hut, związków zawodowych i in~tyt·ucji żegn':1 po. raz _ostatni 
pierwszego górnika Poiski Ludowej, inicjatora współzawodmctwa pracy 1 bo;owmka de
mokracji - Wincentego Pstrowskiego. 

Od wcze-snych god7.in ral!1nych <Humn.ie gro
madzili się mi·eszkańcy Zabrza i elkolic p!"'Zle<l 
Domem Kul1t'llry huty „Zabrze", gdz>ie zwłoki 
wystawio.ho ;:i.a widok pulblicz.ny. Oszkloną 
trumnę ze rzwłoik.ami zmarłego, o.powi~ą sztan
<larem ikomitetu. PPR wojewód'Ztwa śląsko· 
dąbrows'k:iego, ustaw.01110 na_ toną-cym w kwia· 
tach i 7li.eleni p<>dwyższeuiu na tle płonącego 
znicza. 

Rząd R. P. rnpr~ooto·wali wkemitn.i&tTowie 
prz.em. i handl'll in'i. Rumiński ~ inż. Sakewlicz, 
po<SJtępujący za itrumną w otoc:zeni•u w.ojewody 
ślą'Slk:o-dąbro'W'Slkiego gen. Zawad'Ziki·ego, ip·rze· 
wodniczącego Woj. Ra.dy N".arodowej Tkocz.a 
oira.z pierwszego o.ekrntair7la ik~i1tetu woje·· 
wódzkiego PPR płk. Ochaba i dyr. gooerarlne· 
go CZPW i'llŻ. Topolskiego. 

Nad otwartą mogiłą wygłosił iprzemówi.e-
nie w imie.niu Rząd,u R. P. wi-cemiini<Ster :prze· 
mysłu i handlu inż. Rumiński. 

W i.mieniu Komite1u Cenf:Ta'1nego PPR OTaz 
.Kiomi teh1 Wojewód:Dkiego PPR żegnał zm<irłe· 
go płk. Ocha,b. 

Na sznnltocll nrosq 

Pstrowskiego 
Dal.s:ie· przemow1-enia wygłosili przedstawi

ciele KCZZ, poseł Szczęśniak„ przedstaiwicieil 
CKW PPS po-seł Situa·dzk.i, czł-O!Ileik z,al!";Ządu 
głównego Ce.rutr·a.lmego Zwią'Zlk.111 Zawodowego 
Górników, pos-eł Czerwiński, or·az dyr·ek· 
toT gene·ra,fny CZPW inż. Topolslki, który ;po
żeghał zmarłego w :Jnieniu oałego pnemysŁu 
węglowego i drie·sią~k6<w ł)'\Sięcy p-olskioh gór· 
ników. 

w ikll"Ó•tkkh, zwdl!l?Jłych srowa-ch 6!klaida:j~ 
MS!tęp-....,.. nad mogiłą pierwsż.ego gómiika Pol
ski Ludoiwej ślubowanie }ego towarrzysze 
piracy. 

Przy dźwiękach Hymnu Na.rodowego i Mi~ 
d.'Zyrriarodówki trumna opada na dno mogiły. 
W ostatnim hołdzie pie-rwo.zemu ·p.T'ZOdo'Wniko
wi pr.acy chylą się .niie7llkzone sztam.dairy związ 
.ków j orga.nizacji. Zabawna gaffa angielskich poszukiwaczy 

„komunistycznych" planów i protokółów nie 
zniechęciła jednak innych amatorów tego ro
dzaju sensacyj. De Gasperi, w jednym z 
przemówień przedwyborczych. oświadczył, 'iż 
jest w posiadaniu jakiegoś piekielnego „planu 
komunistycznego", opracowanego na tajemni
czej „konferencji" aż w... Białymstoku(!). 
Ten białostocki „plan" zmierzał, podobno, do 
wywołania zbrojnej rewolucji we ... Włoszech ... 
A gdy w dalekiej KolumbH ludność zaprote
&towala bardzo gwałtownie przeciwko inwa
zji północno - amerykańskich kapitalistów, 
wiadome czynniki oświadczyły, że wystąpienie 
to odbyło się według „planu komunistyczne
go" l „na rozkaz z Moskwy". 

Na pólto'Tej godziny p!Zied ipogrze'bem Irla~ 
nął u trumny wojewo{la śląsko-dąbrowski 
gen. Zawad'liki, petniąc waa:ę bono:ro".':ą ~bo'~ 
przoJowniika pracy kopailm „Jadiw1qa gorm~ 
ka Thiela. Na tym samym poete.run!ku 6/tam.ęli 
następnie ipi•erwszy &elkretarrz Wojewód::ikiiego 
Komitetu Polskiej Partii Robo,tnkzej ipłk. O
chab obok Tek>ardzisty •1~<>palni. „Sląsk" Be•m:i.ar· 
da Bugdo,la oraz dy:relk.tor generalny ~~ntrel· 
negb Zanądu Przemysłu Węglowego mz. To
polslki. 

O godz. 16, wśród wypełnionych tłumem 
U'lic miasta, ruszył kolllduikit ża:łioibny, kie:'1J.ą<: 
&ię na miejscowy cmenrtarz. Sito kiJ;'k:adz1eis1-ąt 
delegacji z wieńcami otwie'Ta.ło ors'Zak pog·rze.: 
bowy. 

Trzy lata braterskiej·współpracy 

Najbardziej . szczęśliwym poszukiwaczem 

Niesiony był m. i.n. olbnzym~ wieni~ z c:wr 
wony<:h róż od ministra przemy>.;łu l ha.ndl'll 
tow. M\nca, od wojew-ody śląsko-dą.bTow~1e
go, Wojewódz.ldej Rady Nairodowej. i K?m1tetu 
Ce.ntralnegQ Po·l~kiej Partii RobotmoGZeJ. 

li' e asóplzaaodnictwle 1-nan joUJll'" 

tkaczki z PZPB w Rudzie przechodzą 
na obs!ugę 10 krosien 

Dwa tygodnie temu dyrektor tkalni WAK, l'tłARTA MAJER I IRENA ZIÓŁ· 
towarzysz Łęgosz oświadczył na Konfe- KOWSKA. Tkaczki pionierki pragną W 

rencji „Małej Racjonalizacji", że na 1-go dniu 1-go Maja pochwalić się o.siągnięty
Maja bież. roku zakłady jego uruchomią ml w-ynikaml a także wraz ze swym dy. 
stała dotrzymana, ale z ' małą poprawką: rektorem tow. Łęgoszem pragną one wy
JUZ WCZORAJ, DNIA 22 KWIETNIA B. R kazać, że PZPB w Rndzje potrafi dotrzy. 
4 tkaczki, przodowniczki pracy na 8 kro- mać kroku, a nawet prześcignąć Pabianice. 
snach, przeszły na obsługę „dziesiątek''. Kto kogo prześcignie, to okaże najbliż· 

I 
Oto nazwiska pionierek: OB. JÓZEF A sza przyszłość. My ze swej strony życzymy 

~ENDKIEWICZ - bezpartyjna, oraz człon- zwycięstwa i pionierom z PZPB w Rudzie 
kinie PPR, tow. tow. BOLESŁAWA NO- j i tym z Pabianie. W. 

' 

11 

Jak za poruszeniem różdżki czarodziej- góry, krzyczano, wymachiwano rękoma. 
skiej zapłc.nęło wysokim słupem ognia 8 · Cho_ć lotnicy tych przejawów radości i tak 
stert oblanych benzyną. Miało się wra- widzieć nie mogli. 
żenie, że samolot drgnął - -odnalazł nas. Poszczególni dowódcy plutonów i dru
A oto i"'tci następny i jeszcze jeden i znów żyn podawali chyba już setny raz osta: 
dwa! Pięć samolotf'w - no to będzie pre- tnio wydany rozkaz: „Nie wolno stracie 
zent jaa: się patrzy. ani jednego worka, wszyscy liczą ile wor· 

Na pchnie zajaśniało. Widać było kan- ków spada z każdego samolotu. Uważaj
tury setek ludzi, którzy z zainteresowaniem cie na człowieka, który będzie zrzucony, 
przyglądali się warczącym samolotom. za nim puede wszystkim należy"' biec". 

Łuna t'owstała z naszych ognisk wido· Wielu wykrzykujących i spoglądają-
czna była daleko. cych w górę to dopiero nowicjusze, którzy 

Kto w warunkach okupacji odbierał mieli szczęście już po paru dniach służby 
pierwszy raz broń - chwili tej napewno w oddziałach brać udział w odbiorze 
nigdy nie zapomni. broni. 

świad0mość, że nad naszymi głowami Iluż to partyzantów walcząc od maja 
warczą nie wrogie samoloty, ale te; które 1942 r. czekało na takie święto. Ileż to ra
niasą nam pomoc, podwajała, więcej - zy czekano noc, dwie, dziesięć nocy, pa
mrożyła _.asze siły. ląc ogniska po 6 i 8 godzin bez przerwy, 

Kontakt z przyjaC'iółmi nawiązany po nadsłuchując zapowiedzianego warkotu 
wielu latach walki, to jutrzenka bliskiego motorów często bez skutecznie. 
zwycięstwa. Na polanie zapanował niesa- Po krótkim już jednak czasie zaczęli
mowity rwetes, któremu zapobiec w tej śmy sami usprawiedliwiać tych, którzy nie 
chwili nikt n~e był w stanie. Bractwo cie- przybyli - i niepokoiliśmy się, że „może 
'Szyło się jak dzieci. Rzucano czapki do leciał i go strącono". Eadiostacji oddziały 

,,Prawda" o przyjaźni polsko-radzieckie) 
Z okazji trzeciej rncznky zawarcia polsko

radzieckiego paktu przyjaźni i wzajemnej po
mocy, „Prawda" 11:amieszcza na czołowym mie 
jscu artykuł zatytułowany: 3 lata braterskiej 
współpracy ZSRR i Pllłski". 

„Trzy Iata, które upłynęły od czasu 11:a
warcia paktu - pisze driennik - stanowią 
znakomity sprawdzian trwałości nierozer
walnych więzów przyjaźnJ. łączących Zwią
zek Radrziecki i Polskę. Sta.nowią one świet 
ny przykład zdrowej współµracy dwóch 
państw, opartej na całkowitym równo
uprawnieniu obu stron. 

„Prawda" wskazuje na całkowite fiasko usi
łowań zagrCl;Ilicznych elementów reakcyjnych, 
powstrzymll'Illa rozwoju demokratycznej po
wojennej Polski. 
. „Prawda" podkteśla 'Zac1eśnienie współpra

cy gospodarczej między ZSRR i Polską, 11:wra
cając specjalną uwa9ę na zawartą w styczniu 
br. umowę o dostawie towarów wartości 1 mi
liarda dolarów oraz uządzeń pzemysłowych na 
sumę 450 milionów dolarów. 

Przy zawieraniu tej umowy - pisze 
„Prawda" - Związek Radziecki i Polska 
występowały, jako strony równorzędne o 
takich samych uprawnieniach, Społe-czeń
stwo polskie musiało porównać warunki 
tych umów z tymi lichwiarskimi warunka-

wówczas nie posiadały, tak że SJlrawdzić, 
czy samoloty wyleciały, nie byliśmy w 
stanie. Terminy zrzutów podawało nam 
dowództwo główne, Szef Sztabu Gwardii 
Ludowej tow. WI"l' (obecnie komendant 
głównej Kom, M. O. gen. dyw. WITOLD), 
który zawsze ma\viał: „jak tylko otrzyma
cie pierwszy zrzut, to potem będzie wam 
już łatwiej, bo zrzucą radiostację i będzie
cie mogli sami nawiązać bezpośredni kon
takt". Na Lubelszczyźnie od stycznia 1944 
r. zaistniała taka sytuacja, że przy pomo
cy radiostacji mogliśmy otrzymać w każ
dej c:hwili tyle broni, że można nią było 
uzbroić wszystkich chętnych do walki z 
faszyzmem niemieckim. Dlatego też koleb
ka ruchu partyzanckiego, Lubelszczyzna, 
uzbrojona „po zęby" gromiła okupanta 
po wszystkich wsiach i miasteczkach, sta
czając często wielkie bitwy w lasach lip
skich, parczewskich, kozłowieckich, puła
wskich itd. 

Lubelszczyzna była iuż wolna. My zaś 
na Kielecczyźnie patrząc w górę wodzimy 
wzrokiem za „gośćmi". 

Samoloty zawróciły półkolem, rozpa
lone ogniska dały już im znać, że przyby· 
ły na miejsce. Pierwszy z nich kierując 
prosto na płomienną li terę „ T" - wvrzu
cił zieloną rakietę. Jak na komendę krzy
kn~liśmy: „nasze!". Teraz byliśmy już pe
wni-pierzchły ostatnie wątpliwości, ustę
pując miejsca wielkiemu rozradowaniu, 
samoloty są napewno nasze! 

Teraz posypały się worki - samoloty 
brały kurs ze wschodu na zachód, uwzglę
dniając położenie polany, która w ty!Jł 
kierunku była dłuższą. 

Przyglądając się zrzutowi musiałem 
stwierdzić, że lotnicy nie pierwszy raz od
wiedzali tyły frontu, e;dyż rzucali nie spie• 

md, na· Jakich otTzymają „pomoc" klienci 
plil!Ilu "Marshalla. 

„Prawda" przypomina, iż Polska otrzyma n.a 
kredyt maiszyny dla nowych wielkich zakła
dów hutniczych, energetycznych i chemicz
nych, obrabiarki dla preemysłu metalowego, 
włókienniczego itd. . 
Nawiązując do przemówienia Generalissi

musa Stailina wygłoszonego z okazji po·dpisa
nia umowy radziecko-fińs'kiej, „Prawda" wska 
zuje, że teza Stalina o równości praw więk
szych i mniejszych państw w ich we:ajemnych 
stosunkach znajduje swój konkretny wyraz w 
zagranicznej polityce iradrieckiej. Dowodem 
teg-o jest nieprzerwane wzmacnianie brater
skiej przyjaźni między ZwiąQ:kiem. Radzieckim 

Polską. 
„Swięcąc dziś trzecią rocznicę paktu o 

przyjaźni, wzajemnej pomocy i współpracy 
powojennej między Związkiem Radzieckim 
i Rzeczpospolitą Polską, społeczeństwo ra
d1Zieckie przesyła narodo·wi polskiemu gra
tulację z powodu osiągniętych przezeń suk 
cesów i wyraża głębokie przekonanie, i.Z 
,nierozerwalne więzy przyjaźni między 
Związkiem Radzieckim i Polską, kończy 
diziennik, oparte na wspólności życiowych 
interesów będą się w dalszym ciągu rozwi
j,ać ku pomyślności wszystkich narodów 
świata zarówno wielkich, jak i małych". 

sząc ,się, a tak dokładnie, że worki spada
ły na samą polanę, a jeden nawet wledał 
w środek ogniska zniekształcając naszą li
terę. Na szczęście już obecnie litera „T" 
była nam niepotrzebna. Po każdym kur
sie na polanę rzucano z samolotu po trzy, 
względnie cztery worki. Wyglądało to tak, 
iakby eskadra bombowców pikowała je
den za drugim ostrzeliwując .otwarty 
obiekt. Po zrzuceniu swego ładunku, lotnik 
przelatując ostatni raz nad polaną, zapa
lał czerwone światła na skrzydłach maszy"' 
ny - żegnał się w ten sposób z nami. Po· 
zdrowirnie to było ba.rdzo nam drogie. 

Na wysokości ' 1'.JO-tu mtr. kołysała się 
pod spadochronem sylwetka człowieka, 
który po kilku sekundach przysiadł na 
środku polany. Dobiegliśmy do nieznajo
mego; szamocząc się, ściśnięty pasami szu
kał on nerwowym ruchem klamry, by się 
odczepić o:l wielkiej, białej płachty. Gdy 
zbliżyliśmy się do niego podał hasło, na 
które daliśmy odzew. Uścisnęliśmy miłe
go' gościa prowadząc go do dogasających 
ognisk. P•)dał nam swe imię: „Piotr". Za· 
pytałem „Piotra", czy jest mu wiadomem 
ile worków zostało zrzuconych. Odpowie
dział, że owszem, mówiono mu nawet na 
lotnisku przed startem, by zwrócił nam na 
to uwagę1 abyśmy zanim połączymy się 
przez radiostację ustalili, czy wszystkie 
worki zostały zabrane. „Worków powinno 
być 35 plus mój radiostacja". Rozpoczęli
śmy kontrolę ile worków zostało policzo
n:y eh w czasie trwania akcji zrzutowej. 
Kilkunastu potwierdziło tę cyfrę, a więc 
prc.wodopodobnie wszystkie były zauwa· 
żone i najprawdopodobniej będą odszu
kane. 

Teraz rozpoczęła się ciężka praca naszej 
jednostki. .~ 



Nasze wcgoraj i daiś 

radziec Fil m o Polsce • 
I 

Gorący oddzwięk w Moskwie 
~ Na ekranach mo5iki€wskkh ~:zał się w I sprawozdaw-ca mos•kii€wskkh „lzwiestiii'' - kwora na.pisał<tl żywy d barwny tekst, osią9i11ę1i 
tych d:niaieh film pt. „Polska", produkcji „ce.n- wskaz'llją, że rn·aród polsiki twardo i mocno w pełni swoje •twórcz€ zamioe'T'Z-en>ia. Radziecki 
tralnego &budium Filmów Dokumentarnyich" i kroczy sz!.a.kiem demok.racjoi. Naród ten prag- widz, patrząc na 1en film, nabiera jaszcz€ głęb
„&t'Ud.ium Filmu Po·lskieg<l". Autorem i r·eżyse- nie pokoju i w tym dążeniu zgodny jest z na- szych sympatii dla narodu polsil.<iego i wespół 
!em iesit L. Warłamow, t€ks1t napisała Wand.a rodami potężnego ZSRR i narodami wszystkkh z nim wo!.a: „Niech żyj€' Polska Demzyk.ra-
WasUewska. krajów demokraeji lud.owej. Żaden Arcis:zew- tyczna!" 

Film mzpoczyna się st:eregi€1IIl s.coo z Pol- s.ki an1 Mlkotajczyk nie ze<pdJ.ną Polsk!i pracu- Za.równo pupbl;)cw.ość moskiewslka, }ak 
sk:i przedw.rześniowej . kiedy to klilka sanacyj- jącej na bezdrroż.a reakcji !„. Auitor - reżys·w krytyka fachowa !P!Z)"ję{y Film o . Po0lsce bar
na rządził.a . 111ie:podzielnie krąjem, 1pchając go fiil.mu - L. Warłamow i Wanda Wasilewska, dz.o gorąco. (bd) • 
ku katastrofie. Później nasrtępują sceny z kiam- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

panh 1939 !!'.: przedrwko najoeźdżcom niemie<:
ikim walmy lu<l pracujący Polski, ci, któryim 
naprawdę droga jes,t wolność i nie.podległość 
ojoczyZJly. „Pomóżmy sobie wzajemnie'' 

S~l chetna inicjatywa PZPB Nr I 

Nr fftl 

I 'a~~lac=.:1;~ I 
W związku z procesem 

Dowbora.„ 

Oburzoen.ie i wsipókzude wywołują s<:eny, 
przedstawiająee bar·ba.rzyństwa hiit.lerowskie w 
Pols<:e. Podczas, gdy najlepsza część narn<lu 
przeciwstawiała 5'ię <:zyrunie g•wałtom niemiec
kim, poliitycy reaikcyjni wypa1trywaH zbawie
ni.a z Zachodu, mar7ąc o p-0wrocie do stosun
ków prz~dwo}ennydi. Sceny przetlstaw'.ające 
barba.rzyńJSlkie tłumienie powsitania warszaw
st;i~go, podkreślają winę ty.eh, któr.zy ten wy
buch - w imię własnyc'h interesów - ni·e w 

W związku z procesem Dowbora, który 
ujawnia jego przestępczą działalność jako dy
rektora OUL i działacg;a podziemia reakcyjne
go, chcę podzielie się z D:ytelni'k:ami „Głosu'~ 
m0tim doświadczeniem, zebranym przy załat
wi.aniu sprawy przydziału mebli przez OUL. 
Jestem wdową po bojowniku o demokrację, 
dąbrowsz<:zaku, który poległ w wa•l"kach o 
wolność Hiszpanii. Gdy w roku 1945 powró
ciłam do Łod2i z robót przymusowych w Niem 
czech i uzyskałam puste mieszkanie, zwróci ... 
łam się do OUL o porzydział najkoiniecz.ndei
szych mebld. Starania moje bezskuteczne 
trwały trzy lata. · Nie posiadam do d>Ziś dnia 
a.ni łóiJka, ani · st-0·łu, ani nawet własnego krze
seł'ka. Gdy zmęczona bezskutecznym kołata
niem u różnych urz~ników OUL dotarłam 
wreszcie do dyrektora' Dowbora, przedstawia
jąc mu mój ciężki stan .finansowy (jestem ro-

Pań>Stwowe Zakłady Przemysłu Baweł'llia-, i lepiej, niż kh ryWale, ale je<łnocześnie chcą, botnicą u Scheiblera i utrzymywać muszę sta
nego Nr 8 współzawodnkzą od dłużS1Zego cza- ażeby kl1 „rywale" praoeowali i wyproduko- rus2kę-matkę i syna) f prosząc o przydZiał naj 
su z Za'kładacrni Nr 7, wali możHwie jak najwięcej li jaik naj1Jepiej. konieczniejszych ln.ebJi, _p. dyrektor po prostu 

Wspólzawodn.ic tJWo to coraz bardziej się roz Dlatego powi.adają - da.my wam zaiwsze w wyrzucił mnie z,a drzwi. Trzy lata trwało ko
wiija i nabiern lepszych, bardziej celowych, mia;rę mo•żhwośd wszystko to, co wam będzie , łatanie moje o jakiekolwiek sprzęty do moje-
bardzi·ej uspolec.zmionych form. potrzebne i chcemy od was teg·o sameg·o. go me11zkania, mimo, iż decyzję na przydział 

po,rę wywoła·li. 

Straszhwy obr·aZ zniszczenia widzą żoinie
me Amiii Cz·eirwonej i Wajs.ka Polskiego, 
wkra<:zając dó Wars-zawy ri innych miaist Pol
ski. Sto.lica leży w ruina-eh; hitlerowcy, cofa
ją<: .się, palą pols·kie wsie, grabią mi<1Sta i za
kłady prz.emyslowe. PoJska zamieniła się nie
mal w pus•tynoię. 

W dals'Zym ciągu, fUm demOJ)0S'truj.e, ja.k 
lud _pra0Ujący Polski -z.acz~na odbudowywać 
swą demokratyczną ojczyZiilę. Robo·t.nicy War
r.rewy i Ło·dzi, chłopi górnicy z Zagłębia Slą
'lii'kd·ego - 'Vf67.YSCY s1ają do prracy i odbudowy. 
Pi·erwsz.a bruzda, wyorana płiUgiem chłopa na 
d.awnej ziemri obsZldTnic.zej, pie9Wszy wa.gon 
węgla, wydobytego z Jw.pa.Jni, będącej wła.sno
-.kią narod'U, pierws:ze metry tkani.n, wyprodu
kowane nie dla fabrykanta, lecz dla społe>CT.eń
&twa - oito duma i radość ludu p·raC'Ującego l 

Film pO!kazuj.e, jak młodzież polska gami!e 
eię do na'Uki i oś·wiaty, jak dvied chłopskie i 
l!'obotn.icze zapełniają ik1asy s'Zkolne i aule uni
wersytetów. Są też sceny, przed5ttiawiające poi 
ll!l'kie uroc:zys.to·ści i obchody naroil.D>We, w kotó
rych biorą udział tłumy ludzi, o !war.zach roz
jaśnionych radośdą dakonanych osiągnięć i 
żalfli wą wiaTą w przyszŁ01ść. 

„See.ny dokumentarnego f,i,Jmu - podkreśla 
~~,...~~~--- ....... 

1s~ -tvsirc ny Jtl ent PDl 
PPą ~. PlFD li ru 7 e Pab. 

Wczoraj w Powszechnym Domu Towaro
wym odbyło s:ę wręczenie premii 150-tysięcz
nemu klientowi. Klientem tvm okim::iła się 

pracownica PZPB w Rudzie Pabianickiej Ob. 
Lucyna Mielczarek. Jako premię ob. Miel
czarek mi.ara otrzymać suknię. Ponieważ jed
nak żadna z sukien nie odpowiadała gusto
wi klientki, Dyrekcja· PDT zamieniła ją na 
ki.1oon materiału W<'łnianego, który został jej 
wręczony w obecności przewodni'czącego O. K. 
z. Z. tow. Widawskiego, przedstawk1e1i par
tii politycznych i prasy przez dyr. PDT ob. 
Dekerta. 

,.Slepy los'' tym razem nie był tcik bardzo 
ślepy .j uśmiechnął się do kogoś kto na to 
naprawdę zasługuje. Qb. Mielczarek była pio
nierką ruchu wielowarsr.tatoweP,o u Hora
ka. Ona to pierwsza rozpoczęła pracę na 
trzech stronach. 

Dziś ob. Mielczarek jest je9ną z przodu
jących wi~lowarsztatówek. 

7044 ... <\WIFC A"" ;=zw ~~,..,.,....,.·-w-·---·----

Zar·ząd Oddziału Związku Zawodowego Pra
cowników Służby Zdrowia R. P. w Łodzi 
urządza. Akademię z okazji „Dnia Swięta Pra
cy", która odbędzie się w dniu 25 kwietnia br. 
o godiz. 9 rano w kinie „Polonia" przy uL 
Piotrkowsk'.ej 67. 

Po Akademii nastąpi 
,,..Ostatni Etap". 

wyśwetlenie 

Wstęp tylko za zaproszeniami. 

filmu 

Ostaitnio dyr. pwdukoeji PZPB Nr 8 ob. Wo!- W)"ffi:iia.na pmlędzy, artykułów technicz- mebli od dawien dawna pos1a.darn - tylko 
czyk wystąp.Ił z <;i·ekawym i bardzo po:żytecz- nyich, tra:nsp.optu, rpomoc fachowa - 01t? jiak niestety mebli do d2iś dnia nie widzę. Za ła• 
nym wn~oiskiem, .k,\óry da się streścić w sło- towa.rzysze pragną realiwwać haiS~o uczow-ego pówkę wszystko u Dowbora można było u'rf-
wach - „pomóżmy sobie wzajemnie". wspó.łzawodn:ictwa. - skać. Mam nadzieję, że teraz iilme w OUL za· 

Zdawałoby się, że to rzecz nie do wyko- Pie.rws-z.e kroik1 w tym kiwunilru. 'Z'OStały już panują porządlci.. Może i ja, wdowa po · bojow-
nania. Ja.kto? Rywale ma3·ą sobie pomagad po0zynione. Wi.erzymy, że akcja ta ud.a się i niku o wo.Jność, doczekam się przydziału tne-
A jt?dnak tak jes•t. · nabie·r.ze właściwego romiachu i >przeniesi-e się bli ·z OUL. ' 

Biedermanowcy chcą wygrać współzawod- na inne współzaiwodrukzące ze sobą :ziaildady. Naitalla Szukalak 
nictwo z Eisenbra:u.nem, chcą pracować więcej em - em. Braterska Nr 7 
~..._...~.._... ...... ....,..~ ...... ...._...~..._,."'11191"'..._,....._....._,.~~..._,...._,.~1191"".._,...._,....._,...._....._,.ww..._..~.._.....,....._,..._,.ww ww..._,.~~~~.._.. 

Przeąlad §il i o•ląqnięć artą.1tucznąc:h •lasą robotnicze; 

Przygotowania do Wielkiego Festivalu świetlicowego 
Kalendarzyk imprez -w Łodzi 

W całym kraju 'trwają w tej chwili pr:zygo
towall'i.a' do Wielkiego Festivalu Sw:ie1tlico,we
go, który da przegląd wartości i możliwości 

artystycznych polskiej klasy robotniczej. 

3.000 św:ietlk przystępuje do ambiitnei ry
walizaoejd w tej dziedzi.nie. Zanim w ogólnym 
festivalu w Wara:rew:e nastąpi turniej zespo
łów najle.p&zych, w po·s-zczególnych mia-.;itad 
tirwać będą e·!i.rnina-cj€, stanowiące jaikby egza
min artystyoe-znych O\S'iągni ęć danvch O·środków. 

ja• z.es,poly To.masrowa i Pliotrkowa wystąpią 
z „\NeseJem Opoczyńskim", „Zacz~rowa.nym 

kołem", „Anie1:ką" i „Nową P.oJSlk:.ą", 3 maja 
Zduńska Wola zaiprez€intuje „Hi6to.J1ię dwóah 
sióstr", „Spieiw maszyn", „Partyzanta" ii „Żeń
ców". 4 maja w wykonaniu PZPB Nr 6, PZPB 
Nr 24 i zes;p-0łu Pab.iank:koie90 2-0baci:ymy mon
taże „Na ·wirócony", „R<Jbohrui'k walczy" i „Wal
kę o nowego człowieka". 5 maja KEŁ, PZPB 
Nr 3 i Technvk;um Włó.J\Jiennicri:e pa,kaią frag
menty ze sztuk;i ,,Inspekto'f prnyszedł", ,$y-

gnały" 0 11»az mon1taż ,.za naszą i was.zą WOll· 
ność". 6 maja E1€'ktrownioa., PZPB Nr 8 i Zwdą
zek: Spółd:zieków :zademonso!rują „Zac.z,ar0<wa
ne Kolo", „N,.awróGOll!y" i „Nadzieję''. 7 ma-ja 
Monopol Spirytu'.!owy ii KEŁ wystawią sztuOCd 
„Inspektor pr.zys:ze<lł" oll'.az „Samopomoc Chło:P 
eka". Dzień 9 maj.a rezel:'W'Uje się dla zespo
łów, k 'tór-e w międzyczasie staną do konku'l"lSU. 
W druiu 1 maja e'1iminacje- 20.staną pnerwane, 
gdyż zes:po.ly wyj.e:i:dżają w i-eren, [prodlulmjąc 
się swymi najlepszymi pokareillli.' W Łodzi eliminacje wojewódzkie zacroą się 

29·go bm. Odbywać się one będą w Domu 
Kultury M:,Jicjanta i nie naleri:y wątpić, że p-0-
pisy te zgromadzą liczne nesze rob°'tnd1ków li 
inteligentów, interetSujący<'h się dorobkiem ar
tysty<;znym łódzkiej klasy prnrującej. 

sp - ine posiedz ie 
VJą•. ~ladz organ•zac. młodzieżowych 

Dnia 29 bm. PZJG oraz ośrodek konfokcyj
ny wystawią „\"lyścig Prący" i „P.(a<:ę", 2 ma-

W dniu dzisiejszym w lokalu ZWM, Plac ' siedzenie władz wojewódzkich OMTUR, ZWM, 
Zwycięstwa Nr 13, odbędzie się W5'J>Ólne po- ~ ZMD l „Wid" przy udziale delegatów tych 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) W PZPB Nr 4 w przędzalni najlepsze wy-
osiągnęła Helena Falkowska 138,7 proc„ a niki osiągnęły: Maria Gelert (156,9 proc.), 
Stanisława Swiecińska 137,9 proc. Zofia Feliksa Żórawik (148,2 proc.) i Zofia Bor
Bejm (4 strony) uzyskała 142,6 proc., Bro- cxyk (142,8 proc.). 
nisława Olejniczak 139,l proc„ Bronisła- W PZPB Nr 5 w tkalni („czwórki") osią
wa Woźniak 136,9 proc„ Józefa Bursa (3 gnęła Agnieszka Grabowska 196 proc., Jó
strony) - 145,8 proc. W tkalni na „szóst- zefa Gieras 192,1 proc., Genowefa Pietra
kach" pierwsze miejsca zajęli: Bronisław szek 191,4 proc„ a Jadwiga Frączkowska 
Ciuła (177 proc.) i Zdzisław Mączyński 182,8 proc. W przę,dzalni (4 strony) odzna
(168,3 proc.). ,/Irena Drzewiecka osiągnęła czyły się: Janina Góralska (167 proc.) i Jó-
165.9 proc„ a Janina Juszczak 160 proc. Na <efa Bana>:zkiewicz (160 proc.). Mari:a Sie
„czwórkach" wyróżniły się: Helena Płach- . kierecka (3 strony) uzyskała 152 proc„ a 
ta (186.3 proc.), Felicja Katarzyńska (168,1 Maria Wochna 135 proc. 
proc.), Maria 'Jóźwiak (166,4 proc.) i Irena w PZPB Nr 6 w tkalni na „!lzóstkach" 
KncbArska (165,2 proc.). u.zyskała Bronisława Morawska 162,4 proc., 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 a Anna Nagroda 161,9 proc. Na „czwór
krosnach uzyskała Sabina Zych 179 proc. kach wyróżniły się: Maria Rajska (161,2 
Stanisława Maksymowicz (6 krosien) osią- proc.), Anna Dąbrowska 152.4 proc.) i Le
gnęła 171,l proc. Na 4 krosnach o<lznaczy- okadia Michałowicz (152 proc.). w przę
ły się: Stanisława Bujnowicz (1683 proc.), rlzalni wyróżniły się: Józefa M'chalak 
Kunegunda Cieślak (166,2 proc.) i Józefa (l47,2 proc.) i Maria Haf (146.5 proc:). 
Barai'tska (164.4 proc.). W przędzalni wy-
różniła się Anna Gryza (750 wrzecion _ W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach'' 

pierwsze miejsca zajęli: Wojciech Balce· 152.9 proc.). 

organizacji z terenu całego województwa oraz 
reprezentantów Centralnego Komitetu Jednośct 
Organizacjl Młod:zieżo-wyoeh, 

Na zebraniu nastą.pi wybór Wojewódz.Jrlego 
Komltetu Jedn-0ści. Początek o godz. '10 r~o. 
•a•••••••••••••••••••••••••••• 

Wpływy podatkowe miast 
Przeszło 141 milionów zł.· 

za I kwartał b.r. 
Ogólna kwota, jaka wpłynęła z opłat po

datkowych do Głównej Kasy Miejski€j za I 
kwartał 1948 roku, przekroczyła 141_milionów 
złotych. 

W stosunku do tego samego okresu z roku 
poprzedniego .miejskie wpływy podatkowe 
zwiększyły się o 50 procent, a w niektórych 
poszczególnych Wypadkach nawet o 100 pro:
cent, co jest niewątpliwie wynikiem inten
sywnej i sprawnie prowadzonej akcji podat
kowej. 
Przejdźmy po kolei poszczególne pozycje, 

które złożyły się na ogólną sumę wpływów. 
Najwięcej, gdyż ponad 35 milionów przy

niósł podatek"lokalowy. Mimo słonych cen w 
cukierniach, barach i restauracjach, drugie 
miejsce po lokalowym zajmuje podatek od 
spożycia. (24 miliony), następnie idzie do
chód od widowisk, t. zn. kin, teatrów, cyr
ków i innych imprez. w PZPB w Rudzie ·Pabianickiej w tka!~ rzak (178,8 proc.) i Franciszek Kopacz 

· (175,8 proc.) W przędzalni (3 strony) od-
BEzn.10ATNA AUDYCJA MUZYCZNA 111 (8 krosien) osiągnęła Marta Majer 174,2 

c"" Wł d 1 · · 1 znaczyJy się: Kornelia Nowak (173,6 proc.) 
Z drobnych procentów, jakie dopłacamy za 

artykuły luksusowe, jak puder, perfumy, dy
wany. dla mia~ta uzbierało się 11 milionów 

. złotych. 

W ramach ąkc.1'i upowsiilechnienia muzyki proc„ a a ys awa Wo?.ma' 11\9.9 -proc. 
N · tl h · k ł H l i Włariysława Jochim (169,9 proc.). Ludowy Instytut Muzyczny w Łodzi organizu- a „szos · rnc ., uz.ys . a a e ena Bachman 

je w niedzielę dnia 25 kwietnia 0 godz. 17 w 172.2 proc„ a Maria Wojtyra 169,8 proc. W W PZPB Nr 8 w przędzalni (3 strony) 
lokalu własnym pr2y uL Jaracza 19 (tel. przędzalni (3 str-0nyl Anna Nowak i He- osiąirnę~a Maria Hojecka 169 proc„ a Ma-
265-01) bezpłatną audycię słowno-mnzyczną Jena Kociołek osiągnęły po 167 proc. ria Bug?,;Ma 163 proc. Tkaczka Stefania 
poświ-ęaon,.ą twórczości Chopina. W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach Cena uzyskała na 4 krosnach 186 proc„ a 
Wstęp wolny dla wszystkich. Karty wstępu odznaczyły się: Genowefa Osendo:wska Janina Laśkiewicz 193 proc. 

bezpłatnie wydaje sekretariat. Ludoweqo In- (164',8 proc.), Maria Pyziak (157,3 proc), Ja- W PZP.B Nr 9 w tkalni na szóstkach 
stytutu M.uzycznego w Łodzi przv ul. Jaracza 
Nr fg do soboty dnl-a 24 bm. włąm:nie. Pro- nina .Jurek (155,6 proc.) i Józefa Sewery- oierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
qram fqrtepianowy w wykonaniu pro!. Stan\- niak (148,9· proc.}. Stanisława Kocjasz (4 (165.~ proc.). Stanisław Kubik osiągnął 

Konsumcja napojów gazowych przyniosła 

w opłatach podatkowych ponad 5 milionów 
złotych. 

Właściciele przeró:lnych pudli, mopsów i ra
t ,erków opłacili się miastu za przyjemność 
posiadania czworongżnych przyjaciół Sl.lmą 32 
tysięcy złotych. 

ł St „ • p 1 k · B 1 ł N krosna) osiągnęła 157,4 proc. We współza- t63,1 proc., Sabina Glink 159,7 proc„ a Jó-
:,rra:owcak1'. an:ewicza. re e Cja -

0 
es aw a- Pronram f1'lmo'w radz·1eck1·ch „ w0dnictwie zespołowym zespół Engla (107,5 <:ef Zakrzewski 156,ll proc. 

6 proc.), uległ zespołowi Kiblera (114.2 proc) . W PZPB, Nr 14 w przędzalni odznaczyły 
POSWIĘCENIE 25 KA.JAKÓW • Podai·e się do wiadomości· członków Towa-

. W przędr.alni wyTóżniła się Bronisława 'ię: Maria Melka 1173 proc.), Stanisława 
Koło Ligi Morskiej przy Miejsk\m G1mna- Świtoniak 066.7 proc.). rzystwa , Przyjaźni Polsko-RadzieC"kiej, że w 

zju.m Handlowym w Łodzi zakupi~o dotych- Zimnowłocka (157 proc.) i Maria Grz.ego- programie filmów radzieckich, wyświetlanych 
czas 17 kajaków k:osą:tem około 200.000 zł. ze W PZJ>B Nr 3 wyróżniły się tkaczki: Wa- rz.ewska (145 ,4 proc.). Tkacz Mieczysław w dniach 24 i 25 bm. zaszły następujące 
składek oraz imprez. Kajaki te w dniu 25 bm. cława Skupińska {4 krosna - 185 proc.) i Szustowski osiągnął na 6 krosnach 167,5 zmiany. 
będą poświęcone na placu przy Katedrze. Ho- ! · Bronisława -Deka (169 proc.). Zespół Ba- proc. „Wisła" (Daszyńskieqo t) .,Mol.e Uniwersy-
norowv . .protektorat nad uroczystością obięli : naszczyka (145.7 proc.), wyprzedził zespól W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) , tety" dn. 24. 4. godz. 13.30, do. 25. 4. god'l. 11. 
prezydent m. Łodzi. ob. E. Stawiński, ob. W ,' Człapińskiego (128,2 proc.). Zespół Buch- wyróżniły się: Julia Górczak (157,5 proc.), . „Tęcza" (Piotrkowska 108) „Nauczycielka 
Stawiński - wicewojewoda łódzki, Ks. pułk. 

1 
nera osiągnął 110 proc„ wyprzedzając ze- Zofia Zemsta (152 proc.) i Zofia Florek ' wiejska" dn. 24. 4. godz. 13, dn. 25. 4. godz. 11. 

Ławryno.wicz, ·oraz ob„ E. Andree1ak - przew. I <;ońł Bociana (l05.1 proc.). r145,6 proc.). • „Stylowy" (Kilińskiego 123) „Kapajew", dn., 

MRN. ---------------·---------------• 24. 4. godz. 14.15, dn. 25. 4. godz. 12.t~ 
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Nr Hr G~es PAfłJANI• SI?. 5 

Kron~ka !abianicJ Plenum Miejskiej Rady arodowej 

Koma winszuiemv 
Piątek, 23 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Wojciecha 

Kina 
Kino „POLONIA": film produkcji an 

gielskiej „Pygmalion(( według Bernar
da Shaw'a. 

Kino „ROBOTNIK" - film produkcji a
merykańskiej „Mężczyźni w jej życiu" z 
Konradem Veidtem w roli tytułowaj. 

Dqżurr.1 apte": 
Dziś, dnia 23 kwietna br. dyżuruje 

apteka mgr. Kowalskiej, ul. Armii Czer 

We wtorek, dnia 20 kwietnia br. od- dent ob. Czesław Pabisiak zgłosił ustą- j wybrany został ob. Gałka Stanisław. 
było się posiedzenie Miejskiej Rady Na pienie z zajmowanego stanowiska. ;;, Ustępującego wiceprezydenta Pabi· 
rodowej pod przewodnictwem ob. Kus- jego miejsce w tajnym głosowaniu ~1 siaka w imieniu Rady pożegnała radna 
sy. Po odczytaniu protokółu,~ wiceprezy- głosami przy 7-miu wstrzymujących s1e dyr. Salska, dziękując za dotychczaso-

1 : 111 1111 111 111 11 1 111 11 1 :1 1 11 111 111 1 11 1 :1 1 11 1 11 1 11 111111 1 111 11 1 111 11 1 11111 111 1 ;1 1 11~! 11~11111111 1 11 111 1 11 1 11111 1 11 1'! 1 11 1 11 111 1 11 1 111 111111 11 1 111 11 1 1; n...i ·1::1·11:;1 ·11:m ::11::11:1·:111111:i .:11:1•T'l''ILl''l111 '. IEll'l '' l '' l.l "l'IFl'll"l ·1::1 !Iii V.' ą OvVOCllą pracę dla miasta.. . 

Budujemy Wspólny Dom 
· Następnie uchwalono przepisy kwa· 

terunkowe, regulamin dla komisji lo
kalowej, przepisy sani tarno-porządko· 
we oraz wyrażono opinię dotyczącą 

Wezwany przez tow. Rogozińskiego i dysb;iwa, Fidyka Zygmunta i Gryzla otwierania sklepów i zakładów. 
Mariana tow. Dyła Tadeusz złożył na t Bronisława.. . . Spra:;y sanitarne w~wołały dłuższa 
budowę wspólnego domu przyszłej Zjed l Tow. Kozirog WŁadysława, składaJąc . d~skusJę., ~rezydent miasta podał do 

. .. . ~ zł. 250, wzywa tow. tow. Morawska wiadomosci, ze place otwarte będa 
noczoneJ Part~i zł. 1000 I. wzywa to';. ~ Władysła"'.ę, Pawłowsk~ Zenobię, ~u- wkrótce ogrodzone, co przyczyni się 
tow. Pawełczyka Andrzep, Suszczyn- szę Eugemę, Kacałę Jamnę, Karbowiak znacznie do podniesienia stanu sanitar-
skiego Tomasza i Maslicha Jerzego. Adelę, Derdoń Alicję, Kamińską Kazi- nego miasta . . 

Tow. Wójcik Kazimierz skł~da zł. 500 mierę, T~rgo:v~~ą Krystynę, Kowalczyk N~ miejsce ob. Dyły, który objął sta· 
wzywa tow. tow. Jatkowskiego Wła- Danutę i Sk1bmską Helenę. nowisko w Łasku i złożył mandat rad-

~ nego powołany został ob. Rozwens. , 

dozoru W Parku Wolnos, c•1 M. J„ 
lllll l ll l ll l ll l ll l ll łl:lll l ll l l' łill 1 l l l 'l ł l' 1 1' lll l !' l"l ll l ll l ! ł 'l l !llil l " l l' I U ll ' ł l l l! l '' l l'l ll lll l ll l ll l'll " ł 'l l ll l ll l ll l 1, f Brak 

Donosiliśmy .nied_awno, że młodzież okupantów niemieckich niema żadne- 1 
nasza w dniu świeta lasu ma \vysadzić go dozoru. j 
40 t:vsięcy sadzonek. Gromady chłopc6w łamią gałęzie j 

Gdy część społeczeństwa zabiega o drzew, niszczą krzewy, depczą trawniki. ' 
Dyżur leka~ki: . . podniesienie drzewostanu w kraju i - Wydział plantacji winien niezwłocz- l 

W tygodniu od 17 do 24 kwietma br. dy- t . t · p k w 1 · · k · ' · - k' · · ' ·' tur lekarski pełni dr. Długoszewski Konrad o w ym samym czasie w ar u o nc \me zaopie owac się par iem i umiescic I 
wonej 37. 

zam. przy ul. Armii Czerwonej 28, tel. 217'. ści. tak okrutnie zdewastowanym przez tablice, z odpowiednimi napisami. mj. 
111111111 111 11 1111 111 11 1 11 1 11m11 1111 11 1 11 1 11 111 111111 1 11 1nlfl11m:1 11 1111r.1 H 1 u iu11~ a1>!1 1· 1 "1 111!• 1 11i:1•1 1!1rJ1111 "rnm11 111 1 ·1 1 11 1n1 11 1 •1 1 11 1 11 11!1 11 1 11 1 111 1111 11 111 11m1 1 :1 1 11111 1 11 1 11111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11111 1111 111 1 1~111 11111 111111 1 11 1.111 11 1 11 111 1 11 111 1 11 111 1 11 1 11 1 11 111 1 11 1 11 111 1 11 111 1n111 1111 11 1111 11 1 11~m11 11 1 111 11 1 11 1 n 111 111 111 111 1 111 11 111 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 111 11111 1111111111 11 1u Dziś' w piątek, dnia 23 kwietnia · br. 

Wspólny kurs szkolenia ·ideologicznego 
o godz. 18-ej odbędzie się posiedzenie 
Komisji Przemysłowej Komitetu Miej
skiego PPR. 
Zebrania kół: 

~.godz. 8-ej - Straż Pożarna, o go
dzinie 15-ej - Mechaniczny Oddziału 
I-go. 

dla czlonk6w PPR i PPS 
Zgoanie z ucliwałami komitetów 

centralnych obydwu bratnich partii ro
botniczych został onegdaj otwarty 
wspólny kurs szkolenia ideologicznego 
przy PZPB w Pabianicach. 

Zgłoszonych zostało po 25 towarzyszy 
z każdej partii. Wykładowcami będą 
rzej towarzysze z PPR i trzej z PPS. 

Kierownikiem wybrano jednogłośnie 

Wieści z kraiu 
NIEWIDOMI TWORt.\ WŁASNĄ 

SPOŁDZIELNIĘ PRACY. 

W zakładzie wojewódzkim dla ociem
niałych w Bydgoszczy obradowali przed 
stawiciele oddziału Związku Pracowni
ków Niewidomych RP. z Zarządem 
Głównym Związku na czele. Na zjeździe 
postanowiono przystąpić do wydawania 
czasopisma dla niewidomych, drukowa
nego systemem Braille'a oraz uchwalo
no zorganizować własną spółdzielnię. 

NOWA FABRYKA KORKÓW 
W pierwszej połowie bm. uruchomio

no' w Poznaniu największą w Polsce fab 
rykę Wyrobów Korkowycn. Fabryka ta 
podlega Poznańskiej Dyrekch Przemy
słu Miejscowego. Do uruchomienia fab
ryki przyczyniły się w znacznym stop
niu Zakłady Metalowe Dyrekcji Prze
mysłu Miejscowego w Poznaniu, które 
wykonały we własnym zakresie maszy· 
ny niezbędne dla tej fabryki. Są to: 20 
maszyn do borowania, 10 tarczówek, 1 
pasiarka i 1 szlifierka .. 

Fabryka zatrudnia 105 ·pracowników. 

tow. Henryka Grambo, dyrektora Woje· łecznych. 
wódzkie~ Szkoły PPR. Wygło~ił on ina-/ Kurs obejmuje 16 godzin wykłado

EM-HA z ZWM ugurac:nny wykład o ustro1ach spo- wych. 
~ ............. „ ............................................................ „ ..................... __ 
Głosu Czutelnihów Dziś, dnia 23 bm. o godz. 19,30 od-

życia 

w sprawie przydziału węgla ~;~;~~E;aj::~~~:.:~ siz:: 
nien się pośpieszyć, gdyż traci prawo I TUR Tow Redaktorze: 

Zona moja w miesiącu marcu zwró
ciła się do składu rozdzielczego węgla 

· przy ul. Konstantynowskiej, prowadzo
nego przez ob. Kubasiewicza, aby po
brać węgiel na miesiąc marzec. Tam 
oświadczono jej, że węgla na marzec 
jeszcze nie wydano i nie będzie się wy
dawać, ponieważ nie ma odpowiednich 
nrządzeń z Wydziału Aprowizacji. 

z dniem 17 bm: Udałem się do wyżej I J~tro, w ~oho.tę, dn~ 24 bm. o .god~. 
wymienionego składu i usłyszałem, że 18-eJ o.dbędzie się ~spolne zebranie. kol 
jednak węgiel wydaje się tylko na mie- ZWM i OMTUR Osrodka Ko~f~kcyJne
siąc kwiecień. A gdy pokazałem ogło- go, :ir 6, p;zy uL 'YarszawskieJ. Obec
szenie w gazecie to powiedziano mi, że nosc kolegow obowiązkowa. 
„Łódź - to nie Pabianice" i że węgiel OGOLNE ZEBRANIE KOLA TERE-
na miesiąc marzec już był wydany. NOWEGO ZWM 

Czy pracownicy miasta Pabianic W sobotę, dnia 24 bm. o godz. 19-ej 
przypadkowo nie są obywatelami II-ej w świetlicy Zarządu Miejskiego odbę
kategorii? dzie się ogólne zebranie' koła terenoPo przeczytaniu w prasie łódzkiej 

z dnia 14-go kwietnia ogłoszenia, w któ 
rym powiedziano, iż ten kt<> nie pobrał 
jeszce węgla na pierwszy kwartał, wi-

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

P. Z. P. B. w Pabianicach, u I. Armii Czerwonej Nr 3, ogła
szają przetarg nieograniczony na dostawę kruszywa do betonu, 
a mianowicie: 3.000 t. żwiru wiślanego, 2.000 t. piasku wiślane
go i 5.000 t.- pospółki naturalnej o największych ziarnach żwiru, 
przechodzących przez sito średn. 40 mm. 

Czystość i.uziarnienie pospółki muszą odpowiadać P. N/B-196. 
Po-dać .ceny loco wagon, bocznica Zakładów w Pabianicach. 
Wadium w wysokości 3 proc. oferowanej sumy, złożyć w Ka-

sie Zakładów •i kwit załączyć do oferty. 
Ofęrty w kopertach zapieczętowanych, niefirmowych i z na. 

pisem: „Przetarg na dostawę kruszywa", składać w Biurze Zaku
pów, Zakładów, do godz. 11-tej, dnia 5 ma ja 1948 r. bezpośrednio 
po czym, na stąpi ich otwarcie. 

Bliższych informacji udziela Wydział Inwestycji i Budownic-
twa, Zakładów. 51-k 

Stały Czytelnik 
„Głosu Pabianic" 

wego. Sprawy ważne. Obecność wszyst• 
kich kolegów-członków koła terenowe• 
go. - obowiązkowa. I 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
P. Z. P. B. w Pabianicach, ul. Armii Czerwonej Nr 3, ogła

szają przetarg nieograniczony n a ocieplenie okofo 6.000 m kw. 
drewnianego dachu shedowego matą z przędzy szklanej. 

Matę grub. 6 cm J na podwójnym papierze bitumicznym do
starczyć, odpowiednio ułożyć i przymocować pomiędzy podsuiitką 
i poszyciem dachowym. 

Termin wykonania: dwumiesięczny. 
Podać cenę materiału i ro bo ciiny 1 m kw. połaci dachu z po-

trąceniem krokwi. . 
Wadium w wysokości 3 proc. oferowanej sumy złożyć w Ka

sie Zakładów i kwit załączyć do oferty. 
. Oferty w kopertach zapieczętowanych , niefirmowych 1 z na

p1.sem: „Przetarg na, ocieplenie d aclm", składać w Biurze Zaku· 
pow Zakładów do godz. 10-tej, dnia 5 maja 1948 r . bezpośrednio, 
po czym nastąpi ich otwarcie. 

Kosztorysy ślepe i bliisze informacje w Wydziale Inwestycji 
Budownictwa, Zakładów. 52-k 

W chwili obecnej fabryka posiada już 
zamówienie z Dyrekcji Państwowego 
Monopolu Spirytusowego na przeróbke 
kory korkowej w ilości 36 ton. Da to 
około 25 milionów sztuk korków. 
111111111111111111111111111 Ullll ll l ll llllll l l~ llłlll l~lllUlll l/ 11 11111111 111 1 11 1111 11 1 111 11 1 11 111111 111 111 1 11 1 11111 111 1 111 11 1 11 1 11 1 Przygody } 
Ogłoszenia drobne 
JĄCZYK Józef, zgubił kartę rejestra

cyjną RKU-Pabianice, wymeldowanie 
biura ewidencji _.._ Pabianice. 54-g 

TŁOCZEK Czesław, zagubił legity
mację PPR stałą nr 337350 Komitetu 
Miejskiego w Pabianicacn. 53-g 

HERCZYŃSKA Zofia, zgubiła legi-
tymację Związku Zawodowego Spół
tlzielców nr 314944. 50-g 

Jasia ( 
Wieni1ie1J 
llłlłllllllłlllllłlłllłłlłllłllllłłlllllllllllll 

D - 019749 Telefon! Za krotki sznur! Utnęf Masz, tatusiu! 
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TEATR.,-
,.... Państwowy Teatr Wojska Polskiego 

Dziś z powodu próby generalnej „Otella" 
teatr nieczynny 

Jutro, dnia 24 kwietnia br. Państwowy Teatr 
W. P. :wystę~uje z uroczystą premierą „Otella'' 
szeksp1r<?wsk1e.go, d·zieła p1zez wielu krytyków 
i szekspirologow uważanego za najwybitniej
sze, najbardziej doj rzałe w twórczości w1eJk:e 
go tragediopisarza. 

W Łodzi będz '. e to p:erwsze pr'Zedstawienie 
„Otella" po 22 latach .. które nas dz : elą od po
!'rzed11;i ~j prem.iery. T ym razem usłvszyrny je 
1V t~ksc; e speqalnie ooracowanym dla tego wi 
1ow;ska przez Krystynę Berw'.!'lską-Gogolew
l'ką i Henryka Szletyńskieqo, w którego rę
kach spoczywa również układ dramaturgic·zno
-..c:eniczny i reżyseri·a. Ooror"W'l.nie dek<wacyj
no-kostiumowe przygotował Otto Axer. Muzy-
kę - Karol Stromenger. . 

Obsada ról głównych: Leon Pietraszkiewicz 
(OtetI"J). Henryk Borowski (Jano), Hal'na Kos
sobudzka (Desdemona) , Zofia Tymows1<a (E'Tl i
lia), !ózef Maliszewski (Brab1rnriol, Jan Swi
derski (Kass jo), Andrzej Łapkki (Rodryqo), 
Andrzej Szalawski (Doża) , Zdzisław Szymański 
(Montano) 

TEATR POWSZECFJNY TUR 
Dziś o godz. 19.15 ,,Gospoda pod wesołą ku

kułką'', nowa sztuka R. Maluszewsk'eqo i .J. 
Rojewskiego. Re~yseria J. Wvszomir~kiego. D2 
koracje J. Rvbkowsk!Pgo. Ob~11dę tworza: J. 
Niczewska, K. Dejmek W Hańcza, J. KaE
szewski, A. Kwiatk0w~1<i, S. Łe....,:ński, L. Or-'lon 
K. Pąqows!Jd, J. Pilarski, W. P'.larski, J. War
miński. 

TEATR KAMER!\! NY OOMU ŻOł..NIERZA 
ul. na~:rvńsklego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Helena BtiC7.:'<"ńska, Halina Głmz
kówna, Wanda Ja!rnhińslrn. Michał M"lina, 
Danuta Szaflarska f Lurtw~k Tatarski. Reżv. 
seria Michała Meliny. Dekoracje Jana Ryb-
kowskiego. · 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej l od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYC7NEJ "LUTNIA" 
Plotrkow~ka 243 

Codziennie o godz. 19.15, a w niE'dzlelę o 
godz. 15,30 i 19.15 „ZEMSTA NIETOPERZA'', 
operetka w 3-ch aktach J.· Straussa. 

Teatr „SYRENA'', Traugutta 1 
Piątek , dnia 23 b. m. Ostatnie 3 dni! Nie

odwołalniE' do niedzieli. dnia 25 b. m. włącz
nie „AMBASADOR", barwna groteska dy
plomatyczno-satvr ycma. Udział bierze cały 
zespół „SYRENY'', balet i orkiestra. Pocz. 
9rzedst. o godz. 19,30. 

K'3.Sa cz:rona od godz. 10-13 f· od 18-lej 
Tel. 272-70. 

W środę, dnia 28 b. m. premiera ·komedii 
„Dobn;e skrojony frak" G. Dregely w prze
róbce i z piosenkami Jerzego Jurandota. 

Teatr „OSA". Zachodnia 43. tel. 140·09 
Dziś i codz'iennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 I 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". 

Teatr Knklełek RTPn Nawrot 7.7. 
W każdą niMzielę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe p t, „Dr Doolittle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dzieci 
azkół powszechnych 

Repr. CYRK Nr 1 Plac Leonarda 
CodziPnnie o g. 19.15 wielki program atrak

cyjny p0ri dyr. Din- Dona. 

NINA 
ADRIA - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 18,30, 

20.30: w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Dusze Czarnych'.', godz. 17;· w 

niedz. 15. 
BAJKA - „Dziewczę z Póln0cy'', godz. 16,30, 

18.30, 20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14. 15; w niedz. 12, 
13 I 14. 

GDYNIA - .. Mfriwy Jastrząb", godz. 17, 19, 
21: w n iedz. 15. 

HEL - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto
nu'', godz. 17 .30. 20: w niedz. 15. 

POLONIA - „Osta1ni etap", godz. 16, 18,30. 
21: w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOSNIE - .. Na tropie zbrodni' 
godz. 17. 19. 21; w niedz 1~ 

ROBOTNIK - „Guwernantka'', godz. 16, 
18.30, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „U progu tajemnicy", 16,30, 18,30, 
20,30: w niedz. 14.30. 

REKORD - „P11ni 1\t iniver", godz. 15,30, 18, 
20,30: w niedz. 13. . 

STYLOWY - „Mali detektvwl", godz 16,15, 
18,15, 20 .15: w niedz. 14.15 

SWIT - „Niebo czy piekło", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14.30. 

TĘCZA - „Maił detektywi" godz 17, !Q. 21: 
w niedz. 15. 

TATRY - „Dwulicowa kobieta'', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 18 
18,30. 21: w niedz- 13.:-!0 

WŁÓKNIARZ - . ,Wśród ludz.l'', godz. 15. '17. 
19, 21: w n iedz. 13. 

WOLNOśl: - „o~t a tnl etap", c;odz 15,30. 18 
20.30: w nied7. 13 

ZACHĘTA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 
18,30. 20.30: w niedz. 14,30. 
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7e soortu 

„ W y g r a m y d w a wy ś c i g i !" 
Mówi zawsze pełen fan ta z ii Lucjan .Pretraszewski 

L. Pietrasze-wski 
(„Partyzant") 

Przedwczoraj wie- - Tren:ngi począ t.kowo były dla nas, n ie 
crorem powród ll mają('yoh jes'l('ze zaprawy, dość' uciążliwe , 
do Łodzi kolarze ale z każdym dn:em było już lep iej i noigi 
przebywający na s.prawn!ej chodz i ły. 
oboZ>ie w Wi·e1'tcu- SAŁ YGA „DZIECKO GóR" 
Zdroju przed zbli· - Rewelacją o.kazał s i ę na obozie Sałyga. 
żają<::ym s i ę wy- Chło.paik „chodzi" po górach jak an ioł. Bardzo 
śc;g ; em Wars7.awa duże postępy poczyn i ł równ•ież Wojcieszek. 
- Praga - War- W drugiej drużynie sk.lasyfikowany został na 
SZ3.W3.. Ch!op<::y po trzecim m:ejs<::u, a to prz.oc i eż już coś znaczy„. 
wrócili w dosko- HARMONIA BYŁA DOSKONAŁA 
nałych humorach, - W iele mamy wszyscy do zawdzięczenia 
tryskający zd'!'o- - mówi p. Lucjan - naszemu kapi1tan-0wi 
wiem. Pierwsz.eg-0 W is:zniicbe.mu. Przede wszystkim potrafi utrzy 
spotyka.my p-0ipu- mać wo j.skowy rygo•r i wczuć s :ę w każdego 
larnego „o·kula.m;· zawodnika. Nie było więc żadnych nieip-0rozu
ka", Lucjana Pie· mi eń tak, że harmonia pomiędzy kiewwni<::

traszews•kiego. Zawsae uśmi·e<::hni ęty i zadowo- twem oboru a zawodnikami ani irazu n.ie zo
lonv chętnie dzieli się z nami swymi wraże- stała zakłócona. 

n.iam1 z obo'Zu. CO WKŁADANO ZA WODNIKOM W GŁOWY 
DWA KILOGRAMY „NADWAGI" - Cieszę się - iwierz.a si ę nam Piet'!'a-

- Na o.bo.zie było nam wszystkim ba-rdZ-O s.zewski - że większość nas lodz.ia'Il startuje 
dobrze. Pomimo forsownych treningów, przy- w wyścigu Warszawa - Praga, chociaż w 
było mi 2 kilogramy - mówi poklepują<:: się i pierws-zej ~~żynie ja jadę. sam, n-0, _ale z wa.r
po brz•uszku p. Lucjan. szaw1akam1 JUZ zgrałem si ę na ogol, tak, ze 

Piękny puch~ r Prezydenta RP 
otrzyma zw yc'eskl zespół w wyśc·gu Praga - Warstawa 

Prezydent R. P. ofiarował dla Z<Wy<::ięsikiej 
drużyny w bi€gu koJ.arskim Praga - WairS'Z·a
wa pucha•r §lfebrny. Marsza.lek Pols.k.i Żymie-r
ski i Mair51Załeik Sejmu Kowalski ofiarowali 
motocy~~. 

P:inadto 111apływa)ą dalsze "Lglos'Zenia na
gród. Cenne nagrody ofiarowali: M iniS<ter 

Spraw Zagranicznych Modzelewski, Ministe.r 
Oświaty Skrzeszewsk.i, Minister Komun ikacji 
Rabanows.ki, Minister Zdirnwia dr Michejda, 
Minister Poczt i Telegrafów Szymanowski. 
Ostatnio wpłynęla nagoroda Ambasady Rumuń
S<kie j. Po.nadto szereg instytucji i osób pry
wa.tny<::h deklaruje wiele nagród. 

się if.ym Zlbytnio nie przejmuję. Wszyistk.lm 
nam wkładano w głowy: „Pamięt ajcie, że <::en· 
n iejsze będzi e w tym wyścigu zwycięstwo dru 
żynowe od indywidual.neg-0". · 

LITR MLEKA ZAMIAST„. PIWA 
Z dalszej ro.zmowy z Pietra~ewslkim do· 

wi·ad'lljemy s.ię, że pomimo dosikoinałego wik· 
tu, tak już z przyzwycZ'ajenia nie zzrezygnowal 
z „dożywiania .się" na wlas:ną rękę. Jak to 
„dożywianie" wyglądało? Całkiem zwyczajnie 
- sakramentalne 5 jaj na surowo i„. litr śmie 
tany, zamiast piwa. 

NA ROWERACH DO WIENCA-ZDROJU 
Do Wieńca-Zdroju Pi-etras:zewski, Salyga 

Wojcieszek pojechali dla zaprawy na rowe
rach. Calą trasę prze.byli w 3-<::h eta.pach i ck>
skona·le im 'ta wydoczka zrobiła - p-nzynaj· 
mniej tak twierdzi Pietraszewski. Poigodę mie
li wzg·lęd.ną. Deszcz.u wprawdzie nie było, ale 
zimno dawało się trochę we z.naik:d. 

WYSCIG TROCHĘ RVZYKOWNY . 
- W niedzielę - mówi .Pietras.zewskl 

stairtujemy w Warszawie w wyścigu o puchair 
p~k. Konarzewskiego. Nie bardzo nam s ię to 
wprawdzie uśmiecha. Obaw.lamy się t.rOC1hę 
wysypek, ale cóż robić, Pol.siki Związek Kolar· 
ski każe, a my słuchać mus.imy. No, ale jakoś 
tam pój&ie„. 
„WYGRAMY!" - MÓWI PIETRASZEWSKI 

Ważniejsze jesit jednak, jak „pójdzie" w 
wyścigu Warszawa - Praga, i właśnie na za. 
kończenie naszej rozm-0wy pytamy się jesZ>Cz.e 
naszego rozmówcy, <::o o tym sądzi? 

- Wygramy dwa Wf'ścigi - mówi z pew
ną miną popula•rny nasz kolarz i dosiada swe
go stalowego rumalka. Po chwm oglądaliśmy 
j'll'ż tylko jego tylne koło„. Oby za kilka.naście 
dni t-0 same k-0!-0 oglądali Anglicy, Rumuni, 
czy Węgrzy.„ 

Wąsikowski - „szalony motocyklista" 
Startuje w n·edzfelę na torze żużlowym w Łodzp. - Major Serocki 

prezes ŁOZM ocenia szanse poszczególnych zawodników 
W związ,ku 'Z ma pytaniem, ponieważ dowiedzi ał s i ę, że war-1 Major Serocki widział równ.Ież ma.szynę 

ją<::ymi si ę odbyć szawsk.i PKM ma dwóch zawodników, tepa- Kralcow:ia.ka specjalnie przygotowaną do j.az! 
ui·'Wodami na żużlu lri.antów z Angli:, którzy na torach angielskich dy na żużlu, ponadto zawodnik ten poprawłł 
o mistrzostwo Pol- na'll<::.zyli s i ę 1ej Lrud;iej jazdy i <::o ważniejsze. bard.7..o styl jazdy i nabrał zaufania do siebie. 
ski, zwróciliśmy zwy<::ię.żaoli. Są to Wąsikowski ! Chlebik. Jego start zapowiada si ę również se.nsacyjnie. 
s· ę do prensa lódz - Motoqnkl:ści a - mówi mjr Serocld Prezes łód7,ki<::h motocyiklistów sądzi, że wal-
kkh moto<::yikli- będą groźnymi konkmentami dla Sląz.aków 1 ka na !-Orze łódzkim rozegra się główni-a mią
stów majo·ra Se- Pomorzan, Z''ł{łasz<::za, że ani P.ierchała, an.i Wi dzy Wika.ryjczykiem, Piercha·łą i Krakowia· 
'!'Ockiego z zapyta- ka.ryJ<::zyik jeszcze z nimi ni~ jeźd'.l.ili. kiem. Ni-e jeet wykiuczone, że „anglky" 'Z 

niem, !którzy za· Jak si ę z dalsze1 ro:zmowy dowiadujemy. PKM również będą mieli ooś do powiedzenia. 
wodnicy, według jego :zdania, ma,ją najwięk· Wąsikowski należy do tak zwanych jeźdi<::ów Zawodnicy nasi posiadają swój odrębny 
sze szanse na zwycięsi~wo '!" nied~i~lny<::?. z~-

1
„szalonych": Posiada .„Nor.tona" wyścigo•weigo styl jazdy, ciekawi więc. jesteśmy, jąk wy· 

wodach. Major Serocki, ktory wro<::1ł własme 500 cm s.zes<::. Zawodnik ien dostarczy mewąt- padną na tle „&Z.koły ang1elslciej". Jedno jesit 
z Warszawy, jest wyraźnie z.a.kłopotany tym p.liwie w:iele em-0c}i łódzkiej publiczności. pewne - z.awoiiy zapowiadają s.i ę , sensacyjnie 

Najlepsi pięściarze polscy 
i dostarczą wid'Zom dużo emocji. 

N ieoficjalnie dow;adujemy się, fe nle je6t 
wyklucwne, iż ŁodZii zostanie powierzona or· 
ganizacja zawodów międ:zynarodowych Czecho 
słow5<::ja - Polska na żużlu. Powierzenie przez 
PZM o·rgan.izacji tych ui.wodów Łodzi jest do· 
wodem uznania za dotych<::z.a6(:J.We wyniki or
ganizacyjne na polu motocyklowym ŁOZM. 

walcza 26-28 maja w lodzi 

ŁKS. Zorganirz.owanie 
ŁKS-n w!. 

Polski Związek 
Bokse.r&ld projek
tuje zorganizorwa
nie wielkiego tur
nieju pr:zed0Jimp1j
skiego w Łodzi, za
miast czwórmec:ru • 
MKS - „Grochów" 
i „Tęcza" - ŁKS , 
który miał si ę od
być w ramach o•b-

chodu jubileusrzu 
imprezy powierzył PZB 

W turnieju we·zmą udzial najlepsi p ; ęśda
rze z całego kraju z vśm.ioma mistrzami Polski 
na <::zele. W każdej kategorii wakzyć będzie 

Jutro 
Zryw 

slanq w ringu 
(ł.ódź) i ,,Victoria" 

W sobotę, dnia 24.IV. br. o 

godz, 19-tej w sali WZKS „V1-

' 

otorJa" przy ul. Kilińsk iego 2 

l- odbędą się towanys·kie zawody 
bokserskie między drużynami : 

KS „Zryw'' (Łódź) - WZKS „Victoria" 
(przy PZPB Nr 8). 

Drużyny wyistą.pill w najsHniejszy<::h skła
dach. 

Wyjaśnienie 
W związku z zamies.zczonym li&tem nade· 

słanym/ przez jednego 'Z naszych C:zytelników 
dotyczącym meczu . w Ko.Juszkach, pomiędzy 

ZZK (Kolusaki) a Zrywem (Brze~iny) wyjaś

niamy, że sędzia prowadzący to spotkanie, o 
którym była mowa, nie ma nk wspólnego 1 

s~z.ią rzeczywistym ob. Janem Góreckim. 

Red. 

4-.ch pięściairzy, wyznaczonych przecz kpt. SJPOr 
towego PZB. . 

Dzienni·e odbywać się będzie 16 spotkań. 
Tuirniej rozegrany będzie na boisku hokejo
wym ŁKS·u w dniach 26, 27 i 28 maj.a. 

W zwią.z.ku z tym apeluje.my do woj6'ka o 
pda:ynienae koniecznych inwesitycji na stadio
n.ie, a pr:z·ede wszysitldm uwipetnien.ie ogro-
dzenia. 

Ekipa kolarzy angielskich 
Startu·e w ~yśc"gu Warszawa - Praga 

„Głos Ludu" donosi z Warszawy: 
„w dn iu wczorajszym Komisja Organdrza

cyjna Wyścigu otrzymała teleg.r.am z Londyn.u, 
po•twi erdzają<::y przybycie ekipy robotniczych 
kolarzy a.ng ielski<::h. Nie wiadomo jeszcze, ja· 
ką drogą przyjadą A.nglky do Polski: czy 
samolotem czy leż okrętem do Gdyni. Anglicy 
s·tart-0wać będą w wyścigu Wa.rS1Zawa-P-raga. 

Wągrzy potwierdzili przybyc ie e·k1py zło
żone.i z 14 os-'.>b. w -:zym zawodn:ków jest 10. 

Ogólna licz.ba kdi!rzy bułg<i.rsk 1<::h z.naC'znte 
WZJ!:os,la i liczyć b?,dzie 16 os:'.b. J;lulga1zy 
przysyłają 2 ekapy narodowe (to kolany) oraz 
6 zawoiników w kc>n kuren<:: ji indywidualnej 
Ekipa jugosłowiańska będz i e się składała z 20 

kolany. 10-cki pojedzie w wyś<::!gu Warsza:Wl 
- Praga i 10-ciu na trasie Praga - War5z.awa. 

Bar~o duże za.interesowanie W'Zlbudza nie· 
dizielny wyścig o puchar płk. Konarzewskiego, 
organizowany przez ZS „Gward.ię,". Wyścig 
ten odbędzie się w oibwodzle zamkniętym w 
pa•l'ku im. Paderewsk.iego, na tnsie 100,kLlo
metrowej. Udział w wyścigu prawie wszy6it
kkh obozowk1ów z Wieńca-Zdroju daje tej 
imprezie niezwykłą wartość sportową. Dystans 
wyścigu I lotne finiStZ:e pozwo·lą wywnfosko
wać, kio jest najszybszym szosowcem w Pol· 
sce. 

W roku ubiegłym puchar zdobył Rzeźnie.kl 
(..Sa;mata")", 

Popularyzujemy. ciężko; atlelykę 
W ramach akcji Na 'Zlecenie GUKF rozpoczęto produkcję 

popularyzacji cięż- materncy i tryko,tów zapaśnicrzy<::h oraz sztang 
kiej atletyki, Głów i odważników atletycznych. Sprzęt ten mog1' 
ny Urząd Kultury }uż zamawiać kluby i ośrodki w Wyc!Aial~ 
Pizycznei dąży dD I Sportu przy GUKF w Warszawie. 
tego. ~y w ja.k Tego.roczna rewia najs :Jniejszych ludzi Poł· 
najkrótszym czasie s.ki odbędzie się w pOC'ląlka<::h ma ja w Poz.na
w każdym wo je. niu, gdzie rozegram! wsianą dor<X'Ule droży. 
wództwie 'Założony nowe mistrzostwa Polski w zapasach i podno· 
został ośrodek cięż szenrn ciężarów. 
koatletyczny, Do
tyrbnas na tere 
n ie ca!ego kraju 

istnieje 6 okręgowych Związików A!lely<::z
nyp . a mi.anow icie: Wrl. -rnwski, łódzki, kra
kowski, śląS1ki, pomorski i poznańs:k.1. 

Tf~huna„ __ , __ 1_: 
a.1gw511w:+MMW#M:M W'fllUWXAJ/ 
•••• „„ •. o wg.11•••••;:•·F* "''* a 
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